
P o z n a ń ,  16. 11. Tel. w l.
W  niezw ykły sposób popełni! w  Byd­

goszczy samobójstwo kapral Mikołajczyk. 
W yszedł on po południu na miasto na 
Przedmieście W ielkie Bartodzieje. Tam 
zakopał ekrazytowy granat wybucho­
wy, następnie ulokował się na nim 1 spo­
w odow ał wybuch. Siła wybuchu była 
Wprost potworna. Ciało podoficera zosta­
ło rozszarpane na drobne kawałki. Ze­

szpeconą głowę znaleziono w  odległości 
kilkunastu m etrów  od miejsca wybuchu. 
Sposób popełnienia tak niezw ykłego sa­
m obójstwa w yw ołał olbrzymie porusze­
nie w  całem  mieście.

Z drugiej strony dowiadujemy się, że 
nazwisko samobójcy nie zostało jeszcze 
dokładnie zidentyfikowane. Jest nim 
prawdopodobnie wyżej wym ieniony Mi­
kołajczyk, albo kapral S zw och."

Niezależna republika irlandzka
Sensacyjne przemówienie generała Morgana

L o n d y n ,  16. 11. Tel. wł.
G enerał M organ w ygłosił na kongre­

sie federacji rojalistów irlandzkich prze­
mówienie, które w yw ołało  wielką sensa- 
cię. Morgan twierdzi, je juz w najbliż- 
s?ym czasie prezydent Irlandii de Vale- 
ra będzie miał prawną podstawę do o-, 
głoszenia niezależnej republiki irlandz­
k i .  w  portach irlandzkich dzieją się tę- 
r3z dziwne rzeczy. .Okręty niemieckie

w yładow ują tam wielkie skrzynie, które 
bez kontroli celnej przewożone są w  
głąb kraju. Nie ulega wątpliwości, że Ir- 
iandja oddała do dyspozycji Niemiec te­
reny, które służyć będą jako bazy lotni­
cze przeciwko Anglji. Należy oczekiwać, 
że pierwszem  państwem, które pośpieszy 
z uznaniem niezależnej republiki iriandz-- 
klej beda Niemcy. ■

fled sprawie Stawińskiego
le k k o m y ś ln o ś ć  2 ueA ij& icnia

P a r y ż ,  16. 11. PAT.
.. Paport, złożony przez dep. Fie na popedze- 
g'11 komisji parlamentarnej dla wyświetlenia 
JjjTy Stawiskiego, w  sprawie rokowania bo- 
j.,0^  bajońskich w  instytucjach kredytowych, 
'M erdza, że w  tow arzystw ach _ pryw atnych 
^kow ano bonów na sumę 135 milj. fr., w  ka- 
®'ch ubezpieczeń społecznych 25 milj., a w  ka- 
«ch wzajemnej pomocy 13 milj. Naogół umie- 

)p z°no więc w  instytucjach kredytowych i spo­
r n y c h  bonów na sumę 173 milj. Referent 
ftychodizi do wniosku, że winę za to  ponosi w  
L iczne j mierze wyższy urzędnik ministerstwa 

3ndlu Constantiin, który na skutek interwencji 
P- Ganrat był mianowany inspektorem zakła­

dów  zastawniczych. P. minister pracy Dali- 
mier przy podpisywaniu pierwszego listu, zale­
cającego przyjmowanie bonów bajońskich, zda­
niem referenta, postąpił lekkomyślnie. Podpisa­
nie drugiego listu, co posłużyło później oszu­
stowi za podstawę do tokowania bonów w  in­
stytucjach społecznych, było uchybieniem ze 
strony ministra. P. minister Francois Albert nie 
odegrał w  tej sprawie żadnej roli. Natomiast 
zawinił dużo szef działu kontroli asekuracji pry­
w atnej, Aron, oraz komitet ogólny ubezpieczeń 
społecznych.

Prowizoryczny nsfrój Katalonii
M a d r y t ,  16. 11. P at.
Lerroux odczytał w Izbie Deputowa­

nych projekt ustroju prowizorycznego 
Katalonii. Przew iduje on zawieszenie 
działalności Generalidad do czasu nowych 
wyborów. Do chwili reorganizacji admi­
nistracji Katalonii władzę będą spraw o­
w ały czynniki federalne.

Ambasador niemiecki von Moltke wręcza Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej listy uwie 
tzytelnlające. Za Panem Prezydentem stoi minister spraw zagranicznych płk. Beck.

Wyczyny paryskich gangsterów
Wzrost przestępczości w stolicy Francji

P a r y  % 16. 11. Tel. wł.
W  ciągu ostatnich dni daje się zauwa­

żyć w  P aryżu  w zrost przestępczości. 0 -  
negdaj pewien młody człowiek dokonał 
śmiałego napadu na sklep jubilerski, w 
którym  znajdowała się jedynie 70-cioletnia 
właścicielka, Zrabował on klejnoty war*

New ; rząd w Itlg li
Paryż, 16. 11. Tel. wł.
Z Brukseli donoszą o utworzeniu nowego 

rządu belgijskiego przez byłego ministra spraw 
zagranicznych Jaspara. Skład osobowy nowego 
rządu Jaspara jest następujący: premjer i niini- 
ster spraw zagranicznych —  Jaspar (katolik);

tości pół miljona franków i zbiegi bea 
śladu.

Na przedmieściu Colombes 6 gangste­
rów napadło na dwuch urzędników ban­
kowych, jadących taksówką. Pod grozą 
rewolwerów urzędnicy wręczyli bandy­
tom gotówkę, k tórą  wieźli do banku w wy­
sokości 300.000 franków,

spraw y w ewnętrzne —  Lhomme (katołik>; ro­
boty publiczne — Van Cauwelaert (kato lik); 
skarb — Francąui (poza parlam entarny); finan­
se — Goutt (poza parłam .); kolonje — Rutten 
(poza parłam .); obrona narodowa — Deveze 
(liberał); sprawiedliwość — Bovesse (liberał); 

oświata —  Goddin (libera ł); praca — Isacker 
(chrześc. dem .); komunikacja —  Rubbens 
(chrześc. dem.).

-va . . .  15-tym lisł-r-n-la nrzvnadia 15-ta rocz
P o -s^^oczen ia  admirała Horthy‘ego do Buda 

11 np C7~’ /  ówczesny*
• T  komunistycznym. Od tego czasu 
*«mirał Horthy jest regentem Węgier

W i e d e ń ,  16. 11. Tel. wł.
Dziennik „T e leg ra f donosi w  koresponden­

cji z Paryża, że położenie międzynarodowe do­
znało w ciągu ostatnich 24 godzin zasadniczej 
zmiany. Według dziennika rząd jugosłowiański 
wręczył na Quai d‘Orsay specjalną notę, w  któ­
rej stwierdza niezłomną decyzję^ poruszenia na 
najbliższem posiedzeniu Rady Ligi Narodów w  
ciągu bieżącego miesiąca sprawy zamachu mar- 
sylijskiego. W iadomość ta wywołała w parys­
kich kołach dyplomatycznych_ i politycznych 
silne wrażenie, gdyż Jugosławja jes t rzekomo 
w posiadaniu dokumentów, obciążających bar 
łzo poważnie węgierskie koła oficjalne. Rząd 
ugosłowiański zdecydować się miał na swrói 
•rok w porozumieniu z pozostałem' '-rmstwam 
Małej F.ntenty i Kntenty Bałkańskiej. Ze stro 
ny węgierskiej zaprzeczają z wielką stanow­

czością jakiejkolwiek łączności oficjalnych kół 
węgierskich ze spiskowcami chorwackimi. Wę­
gry same, według dziennika, domagać się będą 
wyczerpującego wyświetlenia wszystkich kwe- 
styj, pozostających w  związku z zamachem 
mąrsylijskim.

B i a ł o g r ó d ,  16. 11. Tel. wł.
W edług krążących pogłosek w najbliższym 

rzaisie rząd przystąpi do likwidacji szeregu 
;praw, ciążących na sytuacji wewnętrznej Ju- 
josławji. Regent Paweł prowadzi rokowania z 
,vybitnymi opozycjonistami, mianowicie z Ko- 
'oszecem, Pachą, Dawidowiczem, Stojanowi- 
czem i Jovanowiczem. Przywódca chorwackiej 
nartji chłopskiej ma być wypuszczony z więzie­
nia, poczem utworzony będzie nowy rząd i 
ogłoszona szeroka amnestja. Emigranci poli­

tyczni będą wobec tego mogli wrócić do kraju 
i poświęcić się pracy dla dobra Jugosławji, 
Z amnestji wyjęci będą zwolennicy Pawłowi­
cza, którzy narówni z komunistami zaliczeni są 
do rzędu wrogów państwa. Zmiana kursu we- 
wnętrzno-politycznego ma być odpowiedzią na 
memorjał, jaki wystosowało do regenta Paw ła 
200 wybitnych polityków chorwackich. Słychać, 
że także opozycjoniści serbscy zwrócili się ze 
swej strony do regenta z memorjałem, wykazu- 
iąc konieczność ogłoszenia amnestji i nawrotu 
Jo rząców  parlamentarnych.

B i a ł o g r ó d ,  16. 11. (PAT)
Min. Jew ticz udaje się do Genewy, gdzie 

złożyć ma memorandum rządu jugostowiań- 
skeigo w spraw  e śledztwa, przeprow adzone­
go w zw iązku z  zamachem m ąrsylijskim ,
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Kołderka dla pani majstrowej
d a ls z y  c ia ć  sensacyjnego procesu i r  fosuowcu

W  dalszym  ciągu sensacyjnej rozpra­
w y  w  Sądzie Grodzkim  w  Sosnowcu, 
przeciw ko 5 robotnikom M odrzejew skich 
Zakładów, oskarżonym  o  postawienie 
rzekom o niesłusznych zarzu tów  zw ierz­
chnikowi ich, m ajstrow i E leazarow i Choin­
ce, jakoby ten pod groźbą redukcji w y .

Dziś: Salomei, Grzeg. 
Jutro: Odona B.
Wschód słońca: g. 7 m. 24 
Zachód: g. 16 m. 05 
Długość dnia: g. 8 m. 4!

M ro n iS k a  f f q s ó a  ""
R e d a k c ja  i a d m in is t r a c ja :  K a t o w ic e ,  
t i lic a  S o b ie s k ie g o  u ,  —  te ł. 3 4 9 -8 1 .

A  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO­
WICACH.

SOnOTA: z. 1.1.39 „Sutiow sW " (dl* sritiH);
z. 20 . Ucieczka".
NIEDZIELA: g. 16 „Życie Jest skomplikowane";
S . 20 „Sulkowski".
/ \  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO­

WINCJI.
BIELSKO: poniedziałek: ( .  20 „Uclecilc*".
SIEMIANOWICE: w torek: g. 19,30 „Chce m iej dziec­

ko",
A  TEATR REWJOWY „RARYTAS".

. DzIS i  Jutro o g. 19,13 i  21,13 rew ja „N a pje-wszy 
OCleil".

REPERTUAR KINOTEATROWI
KATOWICE. Capltol: „Chłopcy t  placu Ca-

Slnó: „Melodie cygańskie". Colossenra: „Czy Lucyna to 
dziewczyna". Pałace: „Hanka oczy czarne". Rlalto:
„K leopatra". Union: „Cesarzow a 1 Ja". Dębina: „Ono 
VadSs“  Dodatek I tygodnik Eoza.

CHORZÓW. Apollo: „Krńlow* K rystyna" I „Dzielny 
chłopiec" Colosseum: „Co robi mdl mad nr n o c y ?"  1 
„M iki buduje robota".

WODZISŁAW. Słońce: „Dziwny dom " z bohaterem 
„Frankensteina" Borysem Konlofł. Dyrekcja kina udziela 
•0 procentowe! znlhkJ prenumeratorom naszego pisma za­
mieszkałym poza W odzisławiem.

RYBNIK. P a łac : „Płonącą p re r ii"  I „Nieznany ip raw - 
e a “ . Apollo: .Syn Klng-Konga" I „Burza w szklance 
■wody". Kino Helios. Prenum eratorzy naszego plama, za 
okazaniem opłaconej karty  abonamentowej, korzystała a 
(0  proc. zniik l, Pozatem przy dziesiątym pobycie w kinie 
każdy prenum erator naszego plama „otrzymuje b ilet 
gratisow y.

KOPALNIA EMA. Helia*: „M amla".
SZARLEJ. Apollo: ..Rzymskie skandale".
TARNOWSKIE GORY. Nowości: „M askarada" ora* 

wTrzy małe świnki” .
Kino „Caslno" w  Katowicach. W  sobotę. IT bm O 

*odz 12-tei bezpłatne przedstawienie dla prennmefatofów 
„Siedm iu G roszy". Bilety sa już wyczerpane.

Kino Apollo, Radzionków: „Zaledwie w czoraj" f
„Król oowtwyów". Dnia 20 bm. o  godz 2,30 odbędzie sic 
bezpłatne przedstawienie dla prenumeratorów naszego 
pisma. W yświetlony będzie lUm p. t. „M eksykanka" oraz 
„Tygodnik Poza". W stęp wolny z a  okazaniem karty 
abonamentowel.

RADJO.
NIEDZIELA. 1S LISTOPADA 1934 R.

Katowice. 10 10 P ły ty . 15.15 Arie 1 pieśni. 15.25 
Skrzynka pocztowa 15.45 „W arunki życia organicznego w 
w odzie" — proj. dr. Slmm. 31.40 Wiadomości sportowe. 
21:50 Porady radiotechniczne.

?ozatem  — transmisje.

— STRAJK NA KOP. „SZCZĘŚCIE LUD­
WIKI". Dnia 15 bm. 18 robotników, zatrudnio­
ny  oh na hop. „Szczęście Ludwiki" w  Szopie 
rócach zastrajłeowało z  pow odu ttiewypŁ za­
robków  za m iesiąc październik robotę i pozo­
stało  w  podziemiach, nie podejm ując jednak 
p racy . W  spTawte tej w ładze podjęły in ter­
w encję.

— ZGON POWSTAŃCA WIELKOPOL­
SKIEGO. W dniu 15 bm. zmarł w Katowicach
b. uczestników Pow stania W lkp. oraz wojny 

. polsko-bolszewickiej śp. Jan Gnieiek. Zarząd 
Zw. Pow st. i W ojaków Wlkp. w  Katowicach 
uprasza członków o wzięcie udziału w pogrze­
bie, który odbędzie się w  sobotę, 17 bm. o go­
dzinie 14,30 z domu żałoby w  Katowicach, uł. 
Wodna 10, nd cmentarz pnzy ul. Francuskiej.

— DYŻUR LEKARSKI W  KATOWICACH 
z  ram ienia Kasy Chorych pełnią w  niedzielę, 
18 bm. dr. Konieczny (św . Jana  1), oraz dr. 
Za.ng (W ita Stw osza 3). -

—  MASOWE OTRUCIE DROBIU. W  Jano­
wie, pod Mysłowicami, nieznani sprawcy otruli 
przy pomocy fosforu należące do Walerji W ojt- 
kowej 3 kaczki, 17 gęsi oraz 18 kur. Spraw­
ców masowego otrucia dotychczas nie ustalono.

— SREBRNE GODY. MAŁŻEŃSKIE obcho­
dzić będą w dniu 22 bm. pp. W ładysław  i 
E rm zarda M atczakowię, zamieszkali w  Cho­
rzow ie I. przy ul. Gimnazjalnej 28.

— DYŻUR LEKARSKI W CHORZOWIE
Z ramienia Kasy Chorych pełnią w niedzielę. 
18 bm., dr, ko tar S py ta  (3 M aja 4), o raz  dr. 
Pruski (Król.-Hucka 26).

— POSTRZELONY PRZEZ GAJOWEGO.
Dnia 14 bm. doniesiono policji w Pszczynie o 
postrzeleniu pewnego osobnika w  lesie  ks. 
Pszczyńskiego, w  Czarko wie, w  po w. Pszczyń 
sirim. Na skutek tego doniesienia wdrożono 
dochodzenia i tw ierdzono, że dnia 28 paź- 
dzeirnika br. wieczorem, m urarz Ludwik 
Uraon z Czarkow a, udał się w raz ze sw ą te­
ściową do lasu ks. Pszczyńskiego po drzewo.

mu szał od nich łapówki, zostali przesłu­
chani pozostali świadkowie obrony, z któ­
rych kilku wniosło do spraw y niezwykle 
rewelacyjna szczegóły.

P o  złożeniu w  wysokim stopniu nie­
korzystnych  dla oskarżyciela zeznań b. 
służącej Choinków, Władysałwy Kowal-. 
sklej, która była posyłana do oskarżo­
nych w  roli inkasenta, przesłuchano 
świadka, Janinę Hajn, żonę oskarżonego 
Halna, k tóra w dość obszernem  zezna­
niu stw ierdziła, że wym uszania te trw ały  
ustawicznie. Posyłano ciągle do niej od 
Choinków po rozm aite drobne kw oty, a 
prócz tego po prow ianty, ale ani prowian­
tów, ani pieniędzy nigdy nie zw racano, 
natom iast przysyłano po coraz to nowe.

Św iadek P io tr Nowak, opowiada, że 
gdy prosił o w yrobienie mu pracy w  Mo­
drzejew skich Zakładach, Choinkowa za­
żądała od niego łapówki pieniężnej.

N astępny św iadek, Andrzej Ziemie- 
niewskd stw ierdza tylko, że oskarżyciel 
nie cieszył się w śród roobtników sym pa­
tią. gdyż odnosił się do nich zaw sze aro­
gancko.

Św iadek W łąd. Jam orow ski nie wno­
si do spraw y nic nowego, zeznając na te 
sam e okoliczności, co poprzedni św iad­
kowie.

B ardzo ciekawe zeznanie składa św ia­
dek Marjia Grudniewicz. B rat jej od dłuż­
szego czasu pracow ał w  M odrzejewskich 
Zakładach, a gdy nadszedł okres reduk­
cji, św iadek w obawie, aby b ra t jej nie 
został zredukow any, zaniosła p. m ajstro­
wej— kołdrę, przyjętą oczywiście bardzo 
skwapliwie.

P o  przesłuchaniu pow yższych świad­
ków rozpraw ę przerw ano.

(xy)

POSZUKIWANI SĄ

c h ł o p c a
do sprzedaży gazet w  Mysłowicach na
dobrych warunkach..

Zgłoszenia przyjnluje Szreiber Ja® 
łanów Miejski, Nowa Kolonja 37.

Tam że można zamawiać a b o n a m e n t  
„Siedmiu Groszy'" i „Polonji".

■ Ja®.

iment

Mromi&a Sagfc&foiFS***
R ed a k c ja  i a d m in is tra c ja :  Sos--10 

w iec, ą -go  M aja  5.

—  SZOSA BĘDZIN —  CZELADŹ z:osta!3
(.0-wreszcie wczoraj otw arta dla ruchu kołowe;

UrM"KWIATKI BIUROKRATYCZNE.
lcazdy.Skarbow y w  Będzinie zarządził, ażeby $ 

właściciel domu z terenu Czeladzi zgłosił 
Urzędzie z książką meldunkową lokatorów, U 
lem sprawdzenia. Czy kontroli takiej nie 1®\ ^

S z u k a i c i e  F r e n t l w  8

1

W  niedzielę, 18 i>m. bez robo t>nego Fromcka szukać» 
trzeba, aż w ośmiu miejscowościach. Będzie \ 
wszędzie, j e - e l i  nie osobiście, to przez zastępcę. | 

Przedewszystkiem będzie na uroczystości poświę* | 
ceniia boiska sportowego w Piotrowicach, ktdre roz- • 
poczynają się o godz. 9-ej, przyjęedem gości w sali 
p. Ciepłego, potem o 9.15 akt <poiś\vjęciejiia boiska, 
10.15 nabożeństwo w kościele parafialnym, a od godz. i 
16-ej zawody footbalo-we na boisku między drużynami 
iraejscowema, a K. S. „Rozwój" z Katowic - Bryno- 
wa Będzie również na zabawie, która rozpoczyna się 
o godz. 18-eJ.

Froneek będzie również na przedstawlenki teatral- 
nem tow. bezrobotnych pracowników fizycznych i, 
umysłowych ,,Samopomoc" w Siemianowicach, które 
rozpoczyna się o godz. 19-ej w sali ip. Moroula, „Pod 
dwilema li parni*

Z okazji zaś „Św ięta M łodzieży" wybiera się 
bezrobotny Froneek na szereg przedstawień, a więc 
będzie:

W Blertnłtowach, gmina .Radlin w saH p. Gro- 
doaiia, gdzie odbedziie się przedstawienie teatralne i 
uroczysta akademia.

W Pszczynie, gdzde K. S. M. urządza o  godz. 
19-ej w sali domu Ludowego przedstawienie teatral­
ne p. t. „Ofiara tajemnicy spowiedzi św iętej".

W Knurowie na „Swięaie M łodzieży", które po­
łączone z (przedstawieniem teatralnem odbędzie rię 
w sali „Domu Związkowego".

W Janowie w sali p. Sauera, gdzie K. S. M. 
urządza przedstawienie teatralne p. t- ,,Król Dzia­
dów". Początek o  godz. 19-ej.

W Szarleju bezrobotny Froneek będzie w sal! p. 
Kubańskiego, gdziie Tow. Śpiewu „W anda" organi­
zuje „W esoły Wieczór*4 połączony z  występami 
chóru z OTkiestrą. _
. W Pawłowie bezrobotny Froneek będzie na wy­

stępach gimnastycznych i zabawie tanecznej miej­
scowego Tow. Gim Sokół", które odbędzie się w 
sali p. Szefczyka przy ul. Głównej 100. Początek o 
godz. 19-ej.

W Lipliwch na „Święcie M łodzieży", które or­
ganizuje K. S. M. w  sali p. Kaczmarskiego przy ul. 
Krói.-Huckiiej

W Blelśżowlcach na zabawie Związku Narodo­
wych Powstańców i b. io ln ie rzy  k tóra odbędzie się 
w sal! p. Panka o godz. 18-ej.

Policyjny K S. Katowice wezwał bezrobotnego 
Frooeka, by 22 b.m. stanął do walki bokserskiej z 
mistrzem W ęgier. Froneek oczywiście się nie boi i 
wezwanie przyjął. Walka odbędzie się w sali 
Powstańców w Katowicach przy ul. Sokolskiej.

We wszystkich miejscowościach bezrobotny 
Froneek ponalepia wzgl. poprzyplna swoje wizytów­
ki. • Trzeba pilnować, kto taką wizytówkę nalepa 
wzgl. przypnie. Pod klapą płaszcza wzgl. m arynarki, 
Froneek nosi zawsze swoją legitymację. Nagrody wy­
płacają kierownictwa o-dnośnych stowarzyszeń.

na było przeprowadzić na miejscu w C z e la „ 
delegując tam np. jednego z urzędników, ® j 
narażać ludzi na chodzenie do Będzina? J '  
to  typow y przykład naszep biurokracji.

—  ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. W
z 14 na 15 bm. z m agazynu H orowitza Geis^ 
na w Strzemieszycach skradziono 4 worki £ 
kru, wartości 480 zł. Kradzieży tej, jak us‘ u
łono, dopuścili się Pendrawski Edward, K°ZG 
Zygmunt i Ostrowski M arjan ze Strzemiesz) j 
którzy cukier sprzedali paserowi Kłapfero ,, 
Herezlikowi w  Strzemieszycach. WszysłUj 
wymienionych zatrzymano i przekazano 
dzom sądowym. Skradziony cukier odnalezio®

— NA POWODZIAN. Pr. dr. Eugenja L<*J 
wensteimowa w Zawierciu ofiarowała na f*? 
dotkniętych klęską powodzi: całkowite um eU j 
wantie trzech poikoi w dobrym stanie, 154 mw® 
drzewka owocowe, odzież, bieliznę itp. w moy 
szej iłcrśd. (Hu)

— DOBRY POŁÓW  POLICJI W  Z A W ^  
C1U. 15 bm. policja w Zawierciu przeproś 
dzila rewizję u osób podejrzanych i s k o n f i ^  
w ała kilkanaście rewolwerów, na których P ;e 
siadanie właściciele nie mieli prawa. W c z U  
rewizji u Stanisława Kostld (Górna 3), 
rzud ł się na policję, przeszkadzając jej w ^  
nieniu czynności, za co osadzony zosta ł 
areszcie. (Hu)

Byty dyreMor Targowicy MyslowicBiej
i d  s f l Ę d e m  : .

Sąd O kręgow y w  Katowicach rozpa­
try w a ł w ob. piątek spraw ę b. prezesa 
rady  miejskiei w M ysłowicach i dyrek to­
ra  Centralnej Targow icy, działacza socja­
listycznego, Józefa Piotrow skiego z My­
słowic. O skarżony zjawił się na rozpra­
w ę osobiście.

Akt oskarżenia zarzucał Piotrow skie­
mu, że w  czasie od czerw ca 1930 r. do 
Października 1931 r. w prow adził w błąd 
i oszukał budowniczego Golasowskiego, 
w łaściciela fabryki mebli Robaka i w łaści­
ciela domu Folgę. Obiecyw ał on im mia­
nowicie wielkie zyski w  interesach za 
podpisanie w eksla gw arancyjnego na
10.000 zł. Na zabezpieczenie tej kw oty 
w ręczy ł im Piotrow ski polisę ubezpiecze­
niow ą na 3.000 dolarów oraz obiecał sp ła­
cać kw otę tę w  ratach m iesięcznych po
1.000 zł. z pensji, k tórą  o trzym yw ał z 
Centralnej Targow icy. Osk. Piotrow ski 
jedmak długu nie spłacił, a polisa okaza­
ła się bezw artościow ą, gdyż od dłuższe­
go czasu nie płacił on składek ubezpie­
czeniow ych. W szystkie weksle poszły na­
stępnie do protestu i żyranci musieli 10 
ty sięcy  złotych zapłacić. Pozatem  zarzu­
ca ł ak t oskarżenia p. Piotrowskiem u

Z auw ażył to  jednalk Jakiś gajow y i nie namy­
ślając się wiele, strzelił do U rzoaa, raniąc go 
ciężko w  obie nogi. Nieszczęśliwego przew ie­
ziono do szpitala.

— UJĘCIE FABRYKANTA SAMOGONU.
W  Szairłeju — W. P iekarach przytrzym ano w 
dniu 15 bm. niejakiego Józefa M ajewskiego za 
fabrykow anie samogonu. P rzy  rew izji znale- 
izlono 2 kociołki oraz 5 butelek samogonu. — 
Fabrykantow i w ygotow ano protokół karny.

—  WYSTAWA W WOLBROMIU. 15
o tw arta została w Wolbromiu w ystaw a ro l^ y , 
młodzieży wiejskiej przysp. rolniczego. "U  
różnieni w ystaw cy otrzymali nagrody i dyP1

S #

sprzeniewierzenie. H andlarz p. Daszkie­
wicz wpłaci! na jego ręce 1150 zł. na za­
płacenie rachunku w Centralnej Targow i­
cy, a oskarżony kw oty tej do kasy  nie 
wpłacił, pieniądze zaś zużył na własne 
cele. W końcu akt oskarżenia zarzucał mu 
oszustw o na szkodę kabaretów  w Biel­
sku i w  Katowicach, gdzie urządzał liba­
cje, popijając szam pan i koniaki, a ra­
chunku dotychczas nie zapłacił. Kabaret 
bielski został poszkodowany na przeszło 
500 zł„ kabaret katowicki zaś na kw otę 
870 zł. W  m otyw ach aktu oskarżenia pod­
kreślono, że w szystkie pieniądze zużył o- 
skarżony na hulaszczy try b  życia.

O skarżony Piotrow ski do winy się nie 
przyznał tw ierdząc, że w skutek nieszczę­
śliwego zbiegu okoliczności nie mógł w y­
wiązać się ze sw ych zobowiązań. Zeznał 
on, że przez 9 m iesięcy był z ramienia 
M agistratu m ysłowickiego dyrektorem  
Centr. Targow icy, a następnie do lutego 
ub. roku zw ykłym  jej urzędnikiem. P rzez  
cały czas pobiera! 1.000 zł. pensji. Jako 
urzędnik Centralnej Targow icy zajmował 
się handlem nierogacizny, to też pożyczał 
od poszkodowanych pieniądze. W eksel 
gw arancyjny przy jął od poszkodow anych 
na propozycję Folgi, a także budowniczy 
Golasowski sam proponował mu żyro  na 
wekslu na 2.000 zł.

W  dalszym ciągu oskarżony przyzna­
je, że pożyczył od niejakiego Walczucha 
3.300 zł., k tórych do dnia dz:siejszego nie 
oddał. Ze swych zobowiązań nie mógł się 
w y w ią z a ć  d la teg o , łw ndew ^ż R trw dt w ł ’e  
pieniędzy na handlu świniami. Osk. P io­
trowski zaprzecza >'akoby był otrzym ał 
od Daszkiewicza 1.150 zł. na zapłacenie 
rachunku w C entrałnei Targow icy. W pra-

my.
—  W DNIU ŚW . STANISŁAWA KO

18 bm. K. S. M. M, w  Olkuszu urpczyścifi
'.ora?.chodzić będzie święto sw ego

cie sw ego istnienia. 
bogaty.

Program  uroczystości

oV

7 i).

Prica psSwtocenicin dzwoni 
w fcc&fde garnizonowy#*
Z okazji poświęcenia dzwonów ^  

śc ie in y ch  w  kościele g a rn iz o n o w y m  ^  
Katowicach przybędzie dziś, w sobotę 0, 
Katowio z Warszawy J. E. Ks. Biskup 1  ̂
Iowy dr. Gawlina. Poprzednio ter’1 
przyjazdu w yznaczony był na s0 
godz. 12 w południe, ostatnio je d n a k .^ , 
nam donoszą, przyjazd ks. Biskupa 
pi dopiero o godz. 22 dziś, w sobotę- J „ 
tro  o godz. 9,55 nastąpiło oficjalne Vr $ 
w itanie Biskupa na placu przed k o ś c ie ',  
garnizonowym . O godz. 10-tej nastaPi L ' 
święcenie dzw onów  i nabożeństw o P 
tyfikalne.

a l f
wdzie kw otę taką otrzym ał, lecz 
jazd do W arszaw y do M inisterstw a b  ,e- 
bu w  spraw ach podatkow ych P. DaSL jd  
wicza. W  końcu osk. P iotrow ski zeZ‘flię 
że w  kabarecie bielskim rachunku 
może zapłacić, ponieważ w tenczas ‘ i 
gościem jednego ze sw ych znajomym ^  
żadnych trunków  nie zam awiał, a . j7V  
wa rachunku w kabarecie katowickim 0c' 
sta ła  już przez sąd załatw iona prawm® 
nym  w yrokiem  uwalniającym.

Poniew aż sąd dopuści! podanych v 
oskarżonego świadków na dowód. * 
swych zobowiązań nie mógł s !ę 
zać. gdyż w  Interesach poniósł ^ ' y j f  
szkody, rozpraw a została odroczon8,* 
rok w  te i spraw ie budzi wielkie zal° 
sowauie. (s)

18- l e t n i  r a b u ś  z e  S t r z e m i e s z ? *
Łc l̂ol mmpstdu rafoMn&oweśo pod „ @ o w ą ^

Strzem ieszycach. Wo;bee tego d « n  *' n°" 
Koziaka poddan-o ścisłej obserw acji, 00 
cu doprow adziło do ujęcia bandyty. , (Kc 

Pew r.ego razu policja otoczyła na-?1' j f i ( 
p rzeprow adzając szczegółow ą rew izK - „ w

W  lesie oboik kol. ,,P o rąbka" w pow. Bę­
dzińskim dokonano śmiałego napadu rabunko­
wego na furmana firmy Bubel ze Strzemie­
szyc, W ładysława Molisaka..

Molisak jechał furą do M ysłowic po wód­
kę, mając na dokonanie zakupów  1.400 zł. w 
dużej torbie skórzanej. Gdy w jechał w  las z 
przydrożnego rowu w yskoczył nagle jakiś 
osobnik, uzbrojony w nóż, domagając się w y­
dania pien-ędzy. Furm an zeskoczył z kozła i 
rzucił się do ucieczki. Pogonił za nim bandy­
ta, k tó ry  z  tvłu kilkakrotni© pchnął go nożem,

przecinając torbę z pieniędzmi.
W  tym momencie na szosie ukazało się 

dwóch jadących row erzystów , na których wi­
dok bandyta zbiegł, nic nie zrabowawszy. — 
Zarządzona przez policję obław a nie dala żad­
nego wyniku. Jak również bez rezultatu pozo­
stało śledztwo. Spraw ca ukrył siię. zacierając 
za sobą wszelkie ślady. Ustalono jedank na 
podstawie zeznań napadniętego, że n eforfum- 
nym bandytą jest niejaki Zygmunt Kozlak, 
młody, bo zaledwie ^8 letn! osobn k. który 
dość często przebyw ał u swej siostry  w

z funkęjoinarjuszów zajnzał do komórki t|o, 
gleirri, gdzie ukrywał się ścigany. Na

sądow ej Kozlak złoży' C,9'.,
. fi'

Na
w ej rozprawie
nia, że furman M rfiw k hyf z nim w 
sąd jednak n,ie dał tentu w iery i sba1 ‘",n<M
2 lata 
lat &

więzienia z  pozbawieniem
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Aresztowanie dwuch złodziei,
grasujących w pociągach

W  pociągu osobowym pod Olkuszem policja 
śledcza z Olkusza ujęta w nocy na 15 bm. 
<wóch elegancko ubranych podejrzanych osob­
ników, przy których znaleziono większą kwotę 
gotówki, przyrząd do golenia i pewną ilość ży­
letek.

Według znalezionych przy nich dokumentów 
są to: Józef Krygiel, lat 30, z pow. żółkiewskie­
go i Józef Kozłowski z Łodzi (lat 32).

Obydwóch zatrzymano wskutek popełnienia 
Kradzieży w pociągu na przestrzeni Strzemie­
szyce — Miechów 150 zt. kupcowi Majerowi 
Szklarzowi z Wierzbnika.

Zachodzi silne podejrzenie, że obydwaj byli 
sprawcami okradzenia Szklarza przy pomocy 
wyrżnięcia dziury w palcie żyletką i po doko­
naniu kradzieży, wysiedli w Rabsztynie, aby na­
stępnym pociągiem, idącym w przeciwnym kie­
runku, ulotnić się.

Szklarz poznał obydwóch, jako swoich są­
siadów w wagonie; kradzież pieniędzy zauwa­
żył dopiero w Miechowie.

Zebrane Informacje telefonem o obydwóch 
są b. obciążające. Są to zawodowi złodzieje, 
okradający pasażerów w pociągach.

Dokoła krwawefo napada rabunkowego
P l i e c l ź i i d i

W  zw iązku z  dalszem prze­
ciwko cygańskiej szajce bandyckiej, któ­
ra w dniu 1 w rześnia br. dokonała krw a­
wego napadu rabunkowego na listonosza 
ł p osteru n k ow ego  policji pod M iedźna, 
°raz  zastrzeliła w  czasie ucieczki leśn i­
c z e g o  M asnego , ustalono, że bezpośred­
nimi sprawcam i zamordowania tych 3-ch 
°sób b y ło  d w óch  b an d ytów . Mieli oni jed­
nak 8-miu wspólników, k tórzy  stali na 
czatach, ułatw iali mordercom  ucieczkę 
dtp. S trzelał do listonosza, policjanta i 
leśniczego herszt bandy, Bitrjański. Obec­
nie aresztow ani członkowie szajki zwala­
ją winę jeden na drugiego. Przyznają się 
zasadniczo do w iny, z w yjątkiem  p rzy ­
w ódcy szajki, Burjańskiego.

W  czasie dochodzeń policja skonfisko­
w ała 7 rew olw erów . Z jednego z tych re­
w olw erów  strzelano w  czasie napadu ra­
bunkowego na agencję pocztową w  W ar­
szowicach, pow. Pszczyński. Okoliczność 
tę ustalono na podstaw ie znalezionych łu­
sek.

Dochodzenia policyjne utrudnił najwię­
cej a resz to w a n y  H am erlok . B ył on jedy­
nym świadkiem, k tóry  mógł opisać w y­
gląd bandytów , gdyż bezpośrednio po na­

padzie pod Miedźna ułatw ił 01? im' uciecr* 
kę przez przełożenie deski nad rzeką 
Pszczynką. G dyby Hamerft-k w tenczas 
zawiadomił policję, to spraw cy byliby w  
kiika dni później aresztow ani, a on o trzy­
m ałby niewątpliwie c z ę ść  n agrody, w y ­
zn aczon ej przez policję w  w y so k o śc i 5 
ty s ię c y  g ło ty c h  za przyczynienie się do 
aresztow ania spraw ców . Od bandytów  
otrzym ał Hamerlok tylko 10 z ł., a obec­
nie czeka go jeszcze surow a kara  za 
u ła tw ien ie  u cieczk i bandytom .

Bandę cygańską, która dokonała na­
padu aresztow ała policja pod G ostyn ią  w  
p o w . P szczy ń sk im . Oddalała się ona po 
napadzie w  kierunku granicy polsko-cze­
chosłowackiej. Dochodzenia były  utrud­
nione także dlatego, że w  czasie doko­
nania napadu pod Miedźna, w  powiecie 
Pszczyńskim  znajdow ały się trzy  obozy 
cygańskie. Jeden z aresztow anych ban­
dytów  nie jest cyganem . Ożenił się on 
tylko z  cyganką j pozostaw ał stale w 
obozie cygańskim  Burjańskiego. Już w  
kiika dni po napadzie donosiliśmy o zna­
lezieniu w  Iesie koło P iasku pieniędzy, 
zrabow anych listonoszowi. W iadom ośc­
ią  została jednak w tenczas zdem entowa-

DZIS OSTATNI 

DZIEŃ!
Najwyższy czas! Gdyż łylko dziś jesz­
cze, kupujqc 2 paczki Radionu po 80 
groszy u któregokolwiek kupca na te­
renie Katowic oraz wszystkich innych 
miast i miasteczek G ó rn ego  S lqska , 
otrzyma Pani trzeciq oryginalnq pacz­
kę Radionu bezpłatnie.

Z  fej wyjątkowej okazji korzystać 
mogą tylko Panie Gospodynie z 
Górnego Slaska i tylko do 17 li­
stopada.

na, pomimo, że odpowiadała prawdzie, 
gdyż leżało to -w interesie śledztw a.

Obecnie bandyci zostaną p rze trans­
portowani z więzienia sądow ego w  
Pszczynie do więzienia karno-śledczego 
w Katowicach. (s)

13-Iefni uczeń szkolny przebił koledze pierś nożem
Straszny wypadek w szkole w Rybniku

W  czasie ‘nad® robót ręczsriyćh w  'szkole 
Powszechnej w  Rybniku, mieszczą-cej się 
abok starego k-ościłoła, w ydarzy ł się w  ub. 
czw artek s traszny  w ypadek, św iadczący o 
^deiezeniu, piaimująceon w śród  dzia-twy sakod- 
*ej.

Ody uczniowie 6-tej klasy  zajęci byli p ra ­
cami w  klasie pod do-zoirem nauczyciela, runął 
^ g le  I3-Ietnl uczeń, Bogdan Prus, z okrzy­
kiem grozy na ziemię, zalewając się krwią, 
w śród ogólnego zam ieszania doskoczyt do 
^eg o  nauczyciel i stwierdzi'! bu swemu prze- 
â-eżniiu, że jeden z uczniów, a mianowicie 

*3*letni W ładysław Yorreiter z  Rybnika, 
hchnąl Prusa, do którego pałał w  ostatnim 
^ a sie  zemstą, nożem w piersi, przyczem  za- 
'‘a'ł mu ramę głęboką na 10 can

nak nie zagraża życiu chłopca. P o  -u-dzieleniu Trudno bowiem sobie w yobrazić, by  w  szko-. 
rannem u pierw szej pomocy odstawiono ofi-a- Ie, gdzi-e powinien panować rygor i karność, 
rę zajścia do domu rodzicielskiego, a młodo- uczeń mógf w obecności nauczyciela po-peł- 
c-ianym zbrodniarzem  zadęły się powołane do miąć taką zbrodnię. Stosunkami temi winny się 
tego czynniki. stanow czo zainteresow ać wojewódzkie władze

N ajeżałoby jednak prcy  tej sposobności szkolne i zaprow adzić potd tym  względem  po- 
stw ierdzić, kto w  tym w ypadku ponosi w inę? rządek, (r)

Om ysiow tKhory szofer
z Dąbrowy

Spraw a kradzieży samochodu magistrackie­
go z Dąbrowy, która narobiła ogromnej wrza­
wy w  calem Zagłębiu, kończy się tragedją.

Kiedy Adama Siudę, zatrzymanego wraz ze 
skradzionym wozem, sprowadzono z Olkusza 
do Dąbrowy i podadno badaniom, okazaio się, 
że nieszczęśliwy zdradza objawy choroby umy­
słowej.

Przypuszczenia te potwierdziła rodzina aresz­
tow anego, która już kilkakrotnie starała się u 
władz miejskich o opiekę lekarską nad chorym, 
zawsze jednak daremnie.

W obec takiego stanu rzeczy, nieszczęśliwy 
młodzieniec oddany zostanie pod opiekę lekarzy 
psychjatrów i zamiast w  więzieniu, umieszczo­
ny będzie w  szpitalu dla umysłowo chorych,

JłoMadą węgla na Wolgma
€ i e A a i P e  wyniki poszukiw ań skarbów podziem nyck (Polski

Ur ____ W yniki poszukiwań skarbów podziem- W ileńszczyzna mogą się uniezależnić od zużytkowania nowo odkrytych pokładów
księdza 1g d ^ ^ M o o c z ^ r traci! wskutek bó- nych Po,ski ma^  niejednokrotnie charak- dowozu węgla ze Śląska, coby w nie- będzie można mówić dopiero po przepro-

tn preytorauość Równocześnie nauczyciel za- te r rewelacyjny. Ostatnio np. przyszła z znacznym  wprawdzie, ale zawsze pewnym wadzenia odpowiednich wierceń. One do­
bra! się do  zatamowania upływającej z rany W ołynia nieoczekiwana nowina, że nad stopniu, wpłynęło na położenie przem ysłu piero będą m ogły w ykazać zarówno gru- 

O k a z a ło  s ię  jedna-k, n ie s te ty ,  że w szko- Stochodem znaleziono pokłady węgla. I górniczego Śląsko-dąbrowskiego. Natu- bość jak i położenie‘nowoodkrytych po* 
nie było żadnej podręcznej apteczki ani nie idzie tu o węgiel brunatny ale kamieii- ralnie są to  możliwości odległe, bowiem kładów co pozwoli ocenić ich znaczenie 

"andaży, wobec czego do zatamowania krwi ny. Obecność pokładów stwierdzono w  uruchomienie produkcji w zagłębiu wo- ekonomiczne. Dotychczas wierceń na Wo* 
Jfiisiano używać... chustek do nosa. Przebyły kilku miejscach wzdłuż Stochodu, in. in łynskiem w ym agałoby -wielu prac przygo- łyniu nie przeprowadzono. 
va miejsce krwawego zajścia le k a rz  dr. Ro- na wschód od Kowla. Świadczą o tem towawczych oraz dużego kapitału. W o- w
llc»s’ ; ^ i'erd6:ił’ iż szczęśliwym zbiegiem oko. Wy Sepki paleozoiczne, w ynurzające się z góle celowość uruchomienia tego zagłębia < ■  . Wnrnwadzić m sh  rmi-inr
•cznosoi rana, aczkolw.ek jest poważna, jed- piasków dylujalnych. W skazuje to  poza- m usiałaby być dobrze przem yślana i j j j1„ a s S ^ p o t ę ć o w y g l ą d z i e  powfe^źch

  ■mmi— ii  .............. Pil ........  tem ’ że węgiel leży m  stosunkowo nie- przedyskutowana. uj j mj w eDoce „aleozoicznei Przyim n-
^ -----------------------------------------------------------wielkiej głębokości, nie niżej jak 500 do . W arto  dodać tu taj jeszcze jedną no- waIiśmy zwyk!e, że wąska odnoga At-

600 metrów pod ziemią winę z t e j . dziedziny. Mianowicie liczne ]ant ku zalewata An lj Be, ■ ść
Naturalnie obszar Zagłębia me jest siady wskazują, ze na zachód od Kielc F ra  •; północne N ie m c y ,  sjęga ąc okolic

znany, ale można byc przygotowanym^ na również znajduje się węgiel kamienny. W  Krakowa j gór św iętokrzyskich? W spie-

j^ozła do szpitala powiatowego 'w  Szarleju. nomiczne. Jeżeli idzie o te ostatnie, to  opłacić.
Gnanym szoferm zajęty się władze, (zo) Małopolska W schodnia, W ołyń, Polesie i

Nlelaizki siof&r
,, w  dniu 15 bm. w godzinach po.poiudnio- niespodziankę, bowiem wiele szczegółów okolicy tej złoża węglowe w ystępują na , d ninsnr - fa]aHl nnif>

,ych najechał na szosie Chorzów — Łagiew- w sk a z u je  n a  p ra w d o p o d o b n ą  o b fito ść  w ę -  w ięk sze j g łęb o k o śc i, t. j. o ko ło  700 m e- do ta r }v  p ra w d o n n d n h n ie  d a le i na w sch ó d  
»  sam w hdd ś l . 2002 na niejakiego M erawca g]a  n a d  S to ch o d em . Jeże li n a w e t p o k la -  tró w . O d k ry c ie  w ęg la  pod  K ie lcam i n ie  P r̂ d^ a om iie n a le j n a  w sch ó d
S elmca' f Ko!ahpc>atI!,aty “ zęśliwemu obie dy wołyńskie będą uboższe od n. p. dą- może wywołać przew rotu w naszych sto- W olyniu Działo d e  to w cza J c h  
lel t v i ! 2r , n ^ z a h ? n f ° rar  e g 0 R r t t  browieckich, to i tak sam fakt istnienia simkach gospodarczych, bowiem już zgó- r Ł i f S  k  w
l 0wicLh-Kamien™y n a  korytarzu domu przy ul. z i ó ż  węglowych na W schodzie może mieć ry  wiadomo, że ze względu na bliskość i  M j  k i n j  d z i  J ,  wulkany, a w arstw y 
^ o ł a  Miarki 152. Lokatorzy domu zameldo- ogromne znaczenie, czy weźmiemy p o d  zagłębia Śląsko-dąbrowskiego, uruchomię- sk ów j 0ibrzymich widłaków osiąga­
l i ?..0 tem w poljcji, która nieszczęśliwego od- uwagę względy strategiczne, czy tez eko- nie zagłębia kieleckiego, me mogłoby się }y wysokośd 200 metrów, jak naprzykład

łacić. na ćioęO,, *" ’
W ogóle o możliwościach praktycznego k̂ sku.

Jeśli idzie o poszukiwania geologiczne 
w jnnej dziedzinie, to  w arto tu zaznaczyć 
odkrycia, dokonane pod Świętym Krzy­
żem. Znaleziono tam piryty, miedź (na­
wet rodzimą), mangan, ołów, fosforany i 
siarkę. Nie udają się natom iast poszuki­
wania nowych źródeł ropy naftowej. W ier­
cenia dokonane w okolicach W łocławka, w  
Obornikach i Krotoszynie nie przyniosły

. znaczniejszych rezultatów. Jednakże po-
B Posterunek policji w  P a w ło w ica ch , w  ce bez opakowania, a c z ę ść  z nJch zabra- teli m iejscowych zn aleziono  na tem  sa- szukiwacze nafty  w b. Kongresówce i
o i . \  Pszczyńskim , dowiedział się drogą li m iejscow i o b y w a te le  na pam iątkę. Na- mem  m iejscu już 40 lat tem u pewną ilość  'toznańskiem nie w yrzekają się d a ls z y c h
^Q̂ żn ą , że w dniu 10 bm. przy kopaniu pisy na monetach są zupełn ie czy te ln e , podobnych m onet, które w ów czas zabra- wierceń, a na przeszkodzie do ich pro- 

d'a ziemniaków na terenie go^podar 
le " a Jana FrysZa w K rzj  ̂^w icach  zna-

wadzenia stoi brak funduszów.dla ziemniaków na terenie go^podar a monety same są w ięk sze  od ob ecn ych  ly  władze niemieckie. Tak satno, jak 
ie?. ■ Jana FrysZa w Krzy^ ^w icach  zna- d z ies ięc io z ło tó w ek  polsk ich . wówczas., jednak i obecnie d alsze  poszu -

25 sZtul{ stary ch m onet srebr- Policja zabrała resztę monet gospoda- kiw ania nie bedą podjęte. Nie jest jednak
łSs. ’ Pochodzących  z  lat 1567, 1587 oraz rZ0Wi i oddała je do d ysp ozycji staro- wykluczone że na tym terenie b ędzie

na których widnieją różne wize- itw a , które z pewnośc!a prze^sże ie da Knajdowała s 'ę  w ięk szą  ilość m onet sta- fąf 
H ów czesn-ch królów i cesarzy. Muzeum Śląskiego w K atow ’cach. rożytnych . Spraw ą tą z pewnością zain-

k  M onety te były ułożone na głęnoko- W edług twierdzenia s' rszych o b yw a- teresują się numizmatycy nasi.
cm . pod powierzchnią ziemi w  rol- , S i e d e m
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—  D aj p a n  i u w a ż a j tę  d z iew czy ­
n ę  za n ie is tn ie jącą  już — zaw o ła ł 
W a sy l, ch o w ając  czek  do p u g ila re su .

L o rd  C o rrig a n  o d e tch n ą ł.
—  B ędę p an u  w ieczn ie  w d z ięczn y  

•— szepnął.
—  O d p o w ied z  m i p an  ty lk o  n a  k il­

k a  p y ta ń . W ięc  życzysz  sob ie , ab y  ona 
z o s ta ła  ze s łan ą  n a  S y b ir?

—  T a k .
—  W  ta k im  raz ie  p o trz e b a  rzu c ić  

« a  n ią jak ie  p o d e jrz e n ie , in aczej nie 
m o ż n a  jej z d o m u  w y p ro w ad z ić .

—  B ro ń  B oże, n a  to b y  już m o ja  
ż o n a  ni< p o zw o liła ! O n a b y  poszła  do  
sam e g o  c a ra !

—  D o  c a ra !  C zy  p an  m yślisz , źe 
d o  c a ra  m oże iść k to  ch ce?

—  D la lady  C o rrig a n  n iem a n i­
g d z ie  z a m k n ię ty c h  d r z w i! —  rz e k ł lo rd  
C o rr ig a n  d um nie .

—  N ie, ale p ró g  u d rzw i do  p o k o ­
ju  ca ra  je s t ta k  w ysok i, że ludzie  po­
ty k a ją  się o n ie g o !

—  T e m  lep ie j, te m  lep ie j!  W ię c  
w sze lk ie  s ta ra n ia  m o je j żony  b ęd ą  d a ­
re m n e ?

—  Z ap ew n e. O  cóż to  b ęd z iem y  
p o d e jrz e w a ć  ow ą to w a rz y sz k ę ?

—  M oże o k ra d z ie ż  b an k n o tó w , 
k tó re  w ło żę  w  jej szufladę . W o b ec  
s łu żb y  p rzeszu k am  jej rzeczy  i b a n k ­
n o ty  z n a jd ą  się ta m !

—  T o  nie w y s ta rc z a , b o  za to  idzie 
się  na  dw a a lb o  trz y  la ta  d o  w ięz ie ­
n ia , a n ie  n a  S y b ir!

—  S zk o d a ! N ie  w iem , d o p ra w d y , 
w  jak i sp osób  u su n ą ć  tę  D ia n ę  de B as- 
sa n o !

—  J a k ?  J a k  o n a  się  n a z y w a ?  —  
k rz y k n ą ł n a g le  W a sy l.

—  D ia n a  de B essan o , a le  to  fa łszy ­
w e n a z w isk o ! —  o d rz e k ł lo rd  zd u m io ­
ny . :

—  A ch , to  w y b o rn ie !  J u t r o  o  ty m  
czasie  już  jej w  d o m u  p an a  nie b ę ­
d z ie ! D a ję  p a n u  n a  to  słow o h o n o ru !

L o rd  W illia m  k aza ł p rzy n ie ść  
sz a m p a n a  i w yp ił go  z W a sy le m  na  
p o m y śln o ść  ich  h a n ie b n e g o  p la n u !

R O Z D Z IA Ł  X C V II I .
S M U T N E  P R Z E C Z U C IE

N a s tę p n e g o  w ie c z o ra  p o je c h a ły  la ­
d y  W ik to r ja  z Jó z e fin ą  n a  o p erę .

L u b iła  o n a  b a rd z o  d o b rą  m u zy k ę  
i n ie  o p u szcza ła  ż a d n e j sp o so b n o śc i 
k o rz y s ta n ia  z te j ro z ry w k i.

G dy p o  sk o ń czo n em  p rz e d s ta w ie ­
n iu  sch o d ziły  ze sch o d ó w , u jrz a ły  n a ­
g le  lo rd a , id ą c e g o  im  n ap rzec iw k o .

—  P rz y je c h a łe m  p o  cieb ie , d ro g a  
W ik to r jo  —  rzek ł u p rz e jm ie  —  i za ­
p ra sz a m  cieb ie  o ra z  p a n n ę  D ian ę  
d e  B assan o  na  k o la c ję  d o  re s ta u ra c ji.

N azw isk o  Jó z e fin y  w y m ó w ił lo rd  
b a rd z o  g ło śn o , ta k , że s to ją c y  za  n im  
m ężczy zn a  o b ró c ił s ię  ży w o  i sp o jrz a ł 
u w ażn ie  n a  n ią .

—  D z ię k u ję  ci —  o d p o w ied z ia ła  
lad y  C o rr ig a n  —  ja  w o lę  z je ść  k o lac ję  
w  d o m u !

■— Ja k  ch cesz
W sz y sc y  tro je  w y sz li n a  u licę  i p o ­

je c h a li razem  do  dom u .
L o rd  W illiam  by ł dziś w  św ie tn y m  

h u m o rze . M ów ił dużo , śm iał się, p ra ­
w ił Jó ze fin ie  k o m p le m e n ty  i bv ło  już 
po  d w u n a s te j, g d y  lad y  W ik to r ja  
o św iad czy ła , że czas u d a ć  się  n a  sp o ­
czynek .

Jó z e fin a  w s ta ła  n a ty c h m ia s t i w y ­
sz ła  d o  sw eg o  p o k o ju , lad y  W ik to r ja  
ró w n ież .

L o rd  C o rr ig a n  z o s ta ł sam  w  sa lo ­
nie.

—  O s ta tn ie  to  w asze  p o ż e g n a n ie !  
—  szep n ął, zb liża jąc  się do okna. A ch , 
ta m  sto i W a sy l i jeg o  lu d z ie !  Jeszcze  
chw ila , a d z iew czy n a  ta  p rz e s ta n ie  mi 
zaw ad zać !

P o tem  k aza ł zg as ić  św ia ta ł i u d a ł 
się  do  sw ej syp ialn i.

L a d v  W ik to r ja  ty m czasem , d z i­
w n ie  dz isia j sm u tn a  i p rz y g n ę b io n a , 
w ezw a ła  Tózefinę do siebie.

*— Z o s ta ń  u  m n ie , jeże li n ie  je s te ś

z a n a d to  zm ęczo n a! —  rzek ła . —• N ie 
b ęd ę  m o g ła  za raz  u snąć .

Jó ze fin a  p o m o g ła  jej zam ien ić  s t ro j­
n ą  su k n ię  na w y g o d n y  sz la froczek  
i u s iad ła  p rz y  k an ap ie , na  k tó re j się 
lad y  po łożyła .

—  N ie  w iem , co m i dziś je s t?  —  
m ów iła  lady  W ik to r ja . —  M am  tak ie  
p rzeczu cie , że sp o tk a  m nie coś z łe g o ! 
L ę k a m  się k a żd eg o  sze lestu . Co to  
m oże b y ć?

—  R o z d ra ż n ie n ie  n e rw o w e i nic 
w ięce j!  —  u sp o k a ja ła  Jó ze fin a . —  M o­
że to  w ina  m uzyki.

—  M o ż e ! G dy ty  je s te ś  p rz y  m nie, 
c zu ję  się n ieco  sp o k o jn ie jszą . N ie 
ch c ia łab y m  w ogó le , ab y ś się odem nie  
o d d a la ła !  O , g d y  p om yślę , że cię m o ­
g ę  u trac ić ...

—  Ja  cię n ig d y  nie opuszczę , m ila- 
d y ! —  zaw o ła ła  Jó ze fin a  z uczuciem .

—  A  jed n ak  raz  b ęd z iesz  m usia ła  
m n ie  o p uśc ić  1

gu. O n  na jlep ie j n aszem i lo sam i po­
k ie ru je  !

Jó ze fin a  u ca ło w ała  ręce lady  W ik - 
to r ji  i w yszła .

N ieszczęśliw a  m a tk a  z o s ta ła  sa ­
m a.

—  D ziw n a  rzecz  —  m y śla ła  —  jak  
ja  się  do te j D jan y  . p rzy zw y cza iłam , 
jak  ją  p o k o c h a ła m ! A ch, g d y b y  m oja  
có rk a  by ła  tak ą , jak o n a ! I o n a  kocha 
m nie s z c z e rz e ! C zasem  p a trz y  na 
m nie ta k , jak  g d y b y  mi chcia ła  coś 
w y zn ać , —  a lb o  m n ie  poc ieszy ć  —  
ach , czyżby  się czeg o  d om yśla ła ... A le 
to  nie m oże b y ć ! C h y b a , że w  m ej 
n ieobecnośc i p rz e c z y ta ła  m ój d z ien ­
nik...

I lady  W ik to r ja  w s ta ła  z k an a p y  
i m ocno  z an iep o k o jo n a , p o b ieg ła  do 
m ale j, że lazn ej szk a tu łk i, p rz y tw ie r­
d zo n e j ś ru b am i do  s to łu  i o tw o rz y ła  
ją . A le  nie, tu  w sz y s tk o  by ło  w po-

...D o  sien i w esz ło  k ilk a  ż a n d a rm ó w  i

—  C zem u ?  C zy m ilady  n iezad o w o ­
lo n a  zem n ie?

—  B ro ń  B oże, w iesz  p rzec ież , źe 
k o ch am  cię, jak  w łasn ą  có rk ę , a le  g d y  
z n a jd z ie sz  k o g o ś , k o g o  p o k o ch asz  i 
k to  się ok aże  g o d n y m  tw e j m iłości, 
w ted y ...

Jó z e fin a  zad rża ła .
—  A ch , m ilady , —  szep n ę ła  —  to  

n ig d y  n ie  n a s tą p i!  T a k ie  szczęście  
je s t  d la  m nie n ie d o s tę p n e m !

—  T e g o  m ów ić  n ie  m ożesz , m o je  
d z ieck o ! je s te ś  m ło d a , p ięk n a , w ięc 
czem u  nie m asz  w y jść  z a m ąż?

—  J a  k o ch am  już...
L a d y  W ik to r ja  sp o jrz a ła  n a  n ią  

zd u m io n a .
—  W ię c  se rce  tw o je  ju ż  p rz e m ó ­

w iło ?  —  zaw o ła ła . —  K to  je s t tw ó j 
w y b ra n y ?  C óż to  p łaczesz?  P o w ied z  
m i w szy stk o ... m ie j do  m n ie  zau fan ie , 
m oże ja  ci zdo łam  pom óc...

—  J a  k o ch am  i je s te m  k o c h a n ą  
—  szep n ę ła  Jó ze fin a , —  i je s tem  z 
w y b ra n y m  m eg o  se rca  p o łączo n ą  w ę ­
złem  m a łż e ń sk im ! W z ię liśm y  ślub...

—  T o  ty  je s te ś  z a m ę ż n ą ?  —  p rz e r ­
w a ła  lad y  W ik to r ja  zd z iw io n a .

—  T a k , a le  m o je  szczęście  m a łż e ń ­
sk ie  n ie  trw a ło  d ługo . S to su n k i ro ­
d z in n e  zm usiły  m n ie  do  ro z łączen ia  
się z m oim  m ę ż e m ! O , n ie m yśl, m ila ­
dy, że on je s t złym  —  jes t to  n a jle p ­
szy  i n a jsz la c h e tn ie js z y  cz łow iek , ale 
p o m ięd zy  n am i w zn o si się  ja k a ś  za­
g ad k o w a  z ap o ra , k tó re j p o ją ć  nie 
u m iem ! W ie m , że on m n ie  k o ch a , że 
o d d a łb y  życie d la  m nie , a n ie  znam  n a ­
w et m iejsca  jeg o  p o b y tu  i n ie  w iem , 
co się z nim  dzieje .

—  B iedne dz iecko , ile tv  m u sisz  
c ie rp ieć ! Tak się tw ó j m ąż  n a z y w a ?

—  P ro sz ę  n ie  żad a j, abym  ci to  
po w ied z ia ła , m ilady . Je s t to  m o ją  ta ­
jem nicą . P o ch o d z i on  z a ry s to k ra ­
ty czn e j ro d z in y !

—  N o, w iem  te ra z  w sz y s tk o  i b ę ­
dę  się  s ta ra ła  o sło d z ić  ci, o ile m o żn o ­
ści, tw e  k ło p o ty . Id ź  spać m o je  dziec­
ko , czu ję , że je s tem  zm ęczoną  i to b ie  
ta k ż e  p o trz e b a  o d p o czy n k u ! t / f a j  B o­

m ężczy zn a  w  cyw ilnem  u b ran iu ...

rz ą d k u , n ik t z a w a rto śc i sz k a tu łk i n ie  
ruszy ł.

—  D zięk i B o g u , —  szep n ę ła  —  że 
p o d e jrzen ie  m o je  by ło  n ie s łu szn e !

D ja n a  n ie  b y ła b y  zdo ln ą  d o  śledze­
n ia  cu d zy ch  ta je m n ic  i do  szp ie g o ­
w an ia  lu d z i ! Ja k  m o g łam  coś p o d o b ­
n e g o  p rz y p u sz c z ać !

I  z a ra z  p o te m  u d a ła  się n a  sp o czy ­
nek  i zg asiła  św iecę.

Jó z e f in a  d łu g o  jeszcze  s ied z ia ła  p o ­
g rą ż o n a  w  sm u tn y c h  m y ślach .

Ja k  o k ru tn ie  los ig ra ł z jej se rcem ! 
M ąż  i m a tk a  —  dw ie  o so b y , k tó re  n a j­
w ięce j k o ch a ła  n a  św iecie  —  by ły  d la  
n iej n ied o stęp n e . O  M ak sy m iljan ie  
o d d a w n a  już n ic n ie  s ły sza ła , n ie  w ie ­
d z ia ła  n a w e t, czy jeszcze ży je , m a tk ę  
zaś m ia ła  ta k  b lisko , a  jed n ak  n ie  m o ­
g ła  p rz y c isn ą ć  je j do  se rca  i p o w ie ­
dzieć, jak  b a rd z o , jak  se rd eczn ie  ją 
k o c h a !  G o rące  łzy  sp ły w a ły  z p ięk ­
ny ch  oczu Jó ze fin y  i w k o ń cu , zm ęczo ­
na  p łaczem , u sn ę ła  n a  k an ap ie . A le 
sen  jej n ie  trw a ł d ługo .

W k ró tc e  o b u d z iła  się p rz e s tra sz o ­
n a  jak im ś ło sk o te m  i szy b k o  p o b ieg ła  
do  d rzw i.

N a  do le  p u k a ł k to ś  z całej siły  do 
b ram y .

Jó ze fin a  w y sz ła  na k u ry ta rz , ab y  
zo baczyć, co się s ta ło .

—  O tw ie ra jc ie !  O tw ie ra jc ie !  —  
w oła ł jak iś  g ło s z ulicy.

—  K to  się  o śm ie la  b u d z ić  p a ń s tw o  
n o cy ?  —  rzek ła  Jó ze fin a  do  o d ź w ie r­
nego , k tó ry  ró w n ież  w y b ieg ł z sw eg o  
p o k o ju . —  K to  to  je s t?

—  O tw ie ra jc ie  w im ien iu  p ra w a !  
—  k rz y k n ą ł p ó źn y  gość.

—  W  im ien iu  p r a w a ! —  p o w tó rz y ł 
p rz e ra ż o n y  o d źw ie rn y . Ja k  każd y  
M oskal b a ł on się s tra sz n ie  po lic ji i 
sąd u ! Jó ze fin a  ró w n ież  zb iad ła . C ze­
g o  po lic jan c i chcieli o te j p o rze  w  do ­
m u a n g ie lsk ie g o  lo rd a ?

O d źw ie rn y , m ilcząc, o tw ie ra ł te ra z  
czem p ręd ze j d rzw i.

D o  sien i w esz ło  k ilku  ż a n d a rm ó w  
i m ężczy zn a  w cyw ilnem  u b ra n iu , k tó ­
ry  by ł w id ać  ich n acze ln ik iem .

—  Z a m k n ą ć  te ra z  d om , —  ro zk * ' 
za ł o d źw ie rn em u  —  i pod  k a rą  n ik o £ °  
n ie w y p u szczać !

R ó w n o cześn ie  u k aza ł się lo rd  WH* 
liam  na sch o d ach  ze św iecą  w ręku .

—  C o to  zn aczy ?  —  zaw oła ł p°* 
zo rn ie  zd u m io n y  i ro zg n iew an y .
K to  tam  tak  h a ła su je  w  n o cy ?

—  Ż a n d a rm i! —  o d rz e k ł odżwief*
ny.

—  Ż a n d a rm i?  O n i w  m oim  dorrin 
nie m a ją  nic do  sz u k a n ia !

—  C zy p a / je s te ś  lo rd  C o rrig an ?  
—  z a p y ta ł te ra z  naczeln ik .

—  T a k  je s t!  Z kim  m am  zaszczy t?
—  Je s te m  W a sy l, d y re k to r  policji!
—  W ie lk i to  d la  m n ie  zaszczvt» 

a le  p o w ied z  m i p an , czeg o  sob ie  ży- 
C zysz  ?

—  Z a ra z  to  p an u  p o w iem , n ie  ttf 
jednak .

—  W ięc  p ro sz ę  d o  m eg o  p o k o ju .
O b y d w a j p an o w ie  poszli na górę»

a ż a n d a rm i zo sta li na schodach . Jó ze ­
fina, dz iw n ie  p rz e ra ż o n a , nie um iejąc  
sob ie  n a w e t w y tłu m aczy ć  pow odu  
sw eg o  n iep o k o iu , p o b ieg ła  d o  sy p ia l­
n i lady  W ik to r ji .

—  Co się tam  s ta ło ?  —  zaw oła ła  
lad y  C o rr ig a n  te ż  ju ż  n a  p ręd ce  u b ra ­
na.

—  N ie  w iem ! Ż a n d a rm i w  d o m u !
—  O  B oże!
W  te jże  chw ili z a p u k a n o  do  drzw i-
—  K to  ta m ?  —  rz e k ła  lad y  W ikto*  

r ja  d rżący m  g ło sem .
—  J a !  —  da ł się s ły szeć  lorcf W il­

liam . —  O tw ó rz  p rę d k o , bo  m u szę  Cl 
p o w ied z ieć  coś w ażn eg o .

L a d y  o tw o rz y ła , a  do  p o k o jn  
w szed ł m ąż  jej i W asy l.

—  J a k  m o żesz  w p ro w a d z a ć  d o  m o­
je j sy p ia ln i o b ceg o  m ężczy zn ę?  —  za­
w o ła ła  lady  o b u rz o n a .

—  Je s te m  d y re k to re m  po lic ji —" 
o d rzek ł W a sy l zu ch w ale  —  i m am  
p ra w o  w ch o d zen ia  w szęd z ie , gdz*e 
m i o b o w iązek  n a k a z u je !

R O Z D Z IA Ł  X C IX . 

FAŁSZYW A DIA N A  D E BASSANO

—  I jak i to  je s t o b o w ią z e k ?  ^  
z a p y ta ła  lad y  C o rr ig a n  w yn iośle . 
N asz  dom  nie je s t, zd a je  m i się, p jer'  
w szą  lep szą  szy n k o w n ią , do  k tó re j  ^  
nocy  m oże w ch o d z ić  k a ż d y , k to  ch c£ ‘ 
M ąż m ój i ja  n ie  je s te śm y  z re sz tą  
te jszy m i p o d d a n y m i i s to im y  p o n a 
w sze lk iem  p o d e jrz e n ie m  1

—  T a k  je s t i n ie  cho d zi m i te. , 
w cale  an i o p an ią , an i o m ęża  p a° 1'
—  o d rz e k ł W a sy l z u śm iech em .

—  W ię c  o k o g o ?
—  O  z b ro d n ia rk ę , którą mam arS 

sz to w a ć !
—  Z b ro d n ia rk i szu k asz  p a n  w  

szym  d o m u ?
—  T a k  m ilad y  i j
—  M ylisz  się  p an , tu  je j n ie tna  ̂

P rz e jrz a ła m  sam a  le g ity m a c je  i Pa " 
p o r ty  n a sz e j służby ... .

—  O  słu żb ę  też  m i n ie  chodzi- 
szu k am  p a n n y  D ia n y  de B assano-

P io ru n  z ja sn e g o  n ieba nie k 
m ó g ł w ięcej p rz e ra z ić  lady  W ik t0 
jak  te  słow a W asy la .

Jó z e f in a  zad rża ła .
—  Ja  je s te m  D ja n a  de  B assano  

szep n ę ła . 0 ,
M iała o n a  jed n ak  n ad z ie ję , że 

ka  słów  w y s ta rc z y  na w v ja śn jC 
om yłk i i by ła  d o sy ć  sp o k o jn ą . ^

W asy l zb liży ł się n a ty ch m ias t 
niej i po łoży ł jej ręk ę  n a  ramienm*

— A re sz tu ję  p an ią  w  im ien in  P 
w a ! —  rzek ł g ło śn o  i p ow ażn ie .

—  N ig d y ! —  k rz y k n ę ła  W ik tf,^je
—  J a  na to  n ie p o zw o lę !  D ian 3 ^  
m og ła  p o p e łn ić  n ic  z łego , ja za 
b io rę  w sze lk ą  o d p o w ied z ia ln o ść !

(Ciąg dalszy jutro)
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113 16 23 411 545 632 1010 146 54 21/ 
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644 17239 67 96 438 633 50 84 746 951 
18075 248 79 673 83 719 83 19189 270 407 
637 855 900 95.

20182 255 404 51 610 41 55 62 849
21065 200 26 63 374 93 500 77 609 741 
999 '22333 602 48 886 23126 330 435 70 89 
705 35 41 804 62 86 93 24127 91 225 64 
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611 789 877 86 928 74 26293 328 60 499 
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30064 82 206 45 345 613 23 24 36 78 
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130 46 77 214 330 40 44 535 664 97 99 
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99 64027 28 282 353 412 637 10 23 23 817 
88 962 65335 2 3 63 74 393 514 649 72
712 979 66147 609 834 77 945 67037 43 95
333 40 66 476 5*2 648 730 826 63022 108 
46 214 314 61 449 8,2 571 92 626 765 804 
920 68 68074 165 204 31 327 93 432 588 
638.

70016 237 383 89 97 478 508 55 771 950 
71030 144 35 48 87 278 204 50 707 41
832 953 72097 186 234 59 69 307 67 534 
61 6 .2 2  737 73ICO 352 574 810 89 74074

137 51' 291 302 630 960 75104 257 398 40ó 
11 571 645 46 729 45 76603 5 334 73 471 
93 721 840 75 901 77287 374 491 600 700 
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893 79016 61 269 80 95 531 614 93 760 
870. .
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254 345 74 502 75 622 834 80 82031 192 
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539 677 738 44 848 994 84019 146 52 274 
361 505 68 812 85081 135 292 446 675 82 
852 90 92 957 86577 674 719 950 74 87444 
56 525 601 97 759 77 837 69 8 3 43 25"? 
77 83 304 05 478 578 616 55 739 812 87 
97 89327 503 777 964.

90445 829 91092 123 29 31 89 439 585 
666 757 73 83 999 92218 50 55 740 810 953 

*93109 44 336 440 74 579 93 813 94226 
373 528 617 739 81 87 864 71 9 .0  11 29 
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325 50 410 50 559 624 862 902 97089 321 
86 740 846 27 93019 62 82 220 60 340 
429 63 99099 166 2S3 469 743 928 88.

100072 153 368 67 87 417 598 657 6! 
939 56 76 101118 78 257 97 479 695
102313 411 33 668 723 829 65 916 103G75 
'1C6 432 82 532 791 94 817 35 104110 79 
2S9 428 537 61 862 63 65 74 939 105059 
784 851 967 106047 84 159 244 402 6~2 
107052 104 21 62 230 332 450 70 672 75 
747 108404 509 756 996 109401 29 610 756.

110023 99 121 64 324 407 13 62 510 43 
77 89 634 717 111230 50 524 633 837 
112206 620 45 704 808 113267 403 47 
517 51 626 750 837 114050 55 82 109 23 
324 33 98 453 71 587 936 95 115172 300,
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35 457 64 70 610 750 821 32 901 36
116211 322 570 935 117053 55 71 155 83
219 352 412 50 525 935 1113132 378 420
525 27 665 759 948 52 68 119027 136 201
80 520 969 j

12011220 294 371 81 422 84 661 63
823 905 161096 125 313 25 498 623 865 
86 915 42 122208 70 80 383 95479 536 
613 831 60 123091 94 156 863 929 7f 
124152 501 12 645 90 125053 431 761 879
126,203 365 86 521 648 709 19 28 888 91
127045 234 453 602 19 777 822 47 983
12S513 628 770 129031 118 336 586 96‘
84-. 929 56.

130204 21 305 48 406 9 655 723 826 69 
924 70 131115 291 317 492 691 840 55 
941 132172 332 78 506 616 35766 815 50 
133133 51 544 68 35 52 799 134106 522
652 135012 30 35 403 871 948 61 136029 
144 65 341 57 406 51 622 766 922 42 
137014 45 22 40 526 671 905 34 138128 
.56 215 23 344 457 554 623 67 853 991 
139165 84 319 86 472 563 620 808 22

149321 278 356 537 42 653 721 31 35 
37 842 925 141031 110 61 403 538 661 
932 85 142021 116 17 54 201 34 910 77 
143013 223 92 94 312 72 84 445 629 713
59 933 40 144038 315 19 97 580 666 717
91 145317 87 474 516 641 746 85 948 75 
146217 68 371 459 877 147050 360 629 
23 734 I4S8S7 122 76 983 149236 408 551J 
720 69 883 917 31.

150020 96 176 332 737 948 151071 170, 
299 758 896 91 052 152141 256 351 63 
406 66 652 74 705 60 885 153076 131 216
331 620 785 841 997 98 154071 91 127
306 431 68 544 831 952 66 95 155049 79 
247 95 347 95 561 613 851 156265 409 
561 639 90 881 86 942 94 157114 227 397 
645 63 925 158213 41 55 404 39 527 33
653 739 803 159063 141 200 21 325 403 
44 86 526 738 55 890 28

160043 80 159 207 320 562 759 70 
161112 316 17 84 410 673 765 99 860 
162317 423 50 64 593 855 966 163066 
220 342 469 720 32 58 841 979 164067 
73 76 400 40 520 35 55 71 611 932 45 
164013 175 215 66 505 973 166058 127 
44 92 370 410 608 47 167137 39 89 24 
51 74 387 755 168014-40 100 90 232 357 
503 22 89 6S4 716 38 70 845 50 
,169052 489 538 638 74 83 86 748.

17023S 60 440 58 513 76 620 77 171034 
194 231 307 54 401 18 90 762 82 
179036 390 515 624 30 730 829 173 
352 491 520 600 959 174228 333 47489 9l| 
548 641 34 79 807 28 175072 188 374 
439 533 755 808 27 68 948 176053 101/ 
75454 673 951 65 177016 49 57 115 46 
276 330 460 585 689 763 90 831 39 953 
67 178031 48 88 150 223 409 672 713 
1541 179108 288 312 56 73 411 509 7ł 
(723 800 933 74, .
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frąj lle lat ma ta kro-

^  Dwa!
*tiaje czem pan to po-

^  Po rogach. 
ł0gj A praw da —  dwa
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posiedzeniu ratfy 
fe<, — Moja dro-

. mi jeść, tylko 
u ,?  1 smacznie, tłusto 
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kię e Posiedzenie w Ra- 
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h^dn, pomocy dla
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ni sio' Powiadam ci, tak 
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fltyj jeść zachciało, że 
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Nie
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iM  J5. s*® rozumieć — 
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—  Poddaj się pan! — rzek? K am czyk rozkazu­
jąco. — Nie myśl o oporze, służba tw oja zabita i cie­
bie i tw oją to w arzy szk ę  czeka to sam o. jeśli nie 
■wypełnicie naszych życzeń.

— Czego chcecie od n a s?  —  rzek ł H enryk  spo­
kojnie.

— Czego chcem y? Sądzę, że pow inieneś pan. 
się dom yśleć! P a trz , jest nas tu  dw udziestu, ucie­
kać w ięc nie m ożecie. N ikt w am  tu na pomoc nie 
przyjdzie, więc...

— Jednem  słow em  — p rz e rw a ł H enryk  — za­
m ierzacie nas ob rabow ać?  N iep raw daż?

W ójt w zruszy ł ram ionam i, podczas kiedy I.eon 
rriimowoii spuścił oczy.

— je s te śm y  bardzo  biedni — tłum aczy ł się 
K am czyk — i bieda ty lko ponycha nas do złego. 
W olelibyśm y być  uczciw ym i ludźmi i zarab iać 
w  pocie czoła na  kaw ałek  Chleba, ale to jest tutaj 
niem ożliwe. Ziem ia nic nam nie daje, choeiażbyśm y 
ją potem  naszym  zwiłźaili, rzem iosło też nic nie 
przynosi, bydło  niema traw y ! Ś w iat o nas zanom - 
niaf, księdza nam  nie da!i — cóż nam pozostaje in­
nego, jak napadab podróżnych izabierać im pie­
niądze?

H enryk zm ieszał się. S łow a K am czyka bardzo  
go boleśnie dotknęły.

— A nie m asie pana. — s^e^nął głosem  — któ­
ry b y  się o w as troszczył, radził w am ? C zy nie ma 
tu  dw oru, w  k tórym  mieszka. dziedzic?

— D w ór? — zaw ołał w ó 't. śm iejąc się szy d er­
czo. — O. iest naw et zam ek! P ? t"z  n a r!  — i w sk a­
zał reką na żarnik. n b 'anv  ^'■"•tre^rdami k s^ ż y sa . — 
Ale tam nie m a dziedzica, tylko s ta ry  ogrodow y pil-

— 2S9 —

się innym  w łaśnie 'tak bardzo  podoba, że p rzy jeż­
dżają z dalekich stron, aby chodzić po górach  i sk a­
łach! S łyszałem  też, jak jeden z ich służących  mó­
w ił do drugiego:

— Szkoda kani naszego pana. One się zm arnu­
ją  n a  tych  drogach. G dyby to s ta ry  Lebel w iedział, 
tnie m ógłby spać z żalu... On m a miliony, ale jak ma 
co kupić, to pieniędzy nie chce w ydać... Już  to zaw ­
sze, co żyd, to żyd!

 ̂— Co ty m ó w isz! —  krzy k n ął wójt. — Żyd L e­
b e l?  Jego ek w ip aż?  Leonie, toć to sek re ta rz  W iel­
kiego Księcia Konstantego, nam iestnika Polski!

— Tem  gorzej dla nas! — rzek ł Leon. — Nie 
pow inniśm y go napadać, bo będzie on nas tak dłu­
go prześladow ać, aż nas w szystk ich  w ytępi.

— O, cn to może. Jeśli jednak żaden z nas nie 
jes t zdrajcą, to się nikt nie dow ie, kto  go napadł! 
Mam nadzieję, że pom iędzy nami nie m a zdrajcy! 
G dybym  m iał najm niejsze na kogoś podejrzenie, 
człow iek ten nie ży łby  w przeciągu godziny!

W  tejże cłiwiii zam igotały  w dali św iatła  po­
w ozu.

W  gęstej mgle, w y d aw ała  się k a re ta  jakim ś ol­
brzym im  potw orem  z palącetni oczami, zbliżającym  
się wolno ku lasow i. R ył to  w idok, godny pendzla 
m alarza. P ow óz w  mgle, ogrom ny odw ieczny las 
i opryszki. ukryci za drzew am i z fuzjami w rękach .

— U w ażaj! — szepnął Kam czyk Leonowi, s to ­
jącem u tuż obok niego. — Pow iem  ci teraz, w laki 
soosób zabierzem y się do roboty . Gdy pow óz bę­
dzie od nas na dziesieć kroków , w tedy  w y sk o czy ­
m y na drogę i każem y stangretow i s ta ra ć . Jeżeli 
usłucha — dobrze, jeżeli nie, no to jego w ina, ale
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'9 543 5165 427 516 6118 214 725 7077 
147 415 8044 75 145 49 294 437 587 778 
850 960 9249 861. J
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518 653 28480 587 29067 349 440.
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37266 369 79 96 38376 517 982 39155 83
291 348 622 702 819.

40162 395 449 97 41735 802 42517 43289 
.421 564 955 44024 105 99 275 93 472 730 
42 988 45077 151 340 49 533 697 744 948 
46200 38 537 778 891 903 23 47000 215 
22 609 48061 93 175 334 776 49164 95 
318 4,29.

'50113 32 485 575 977 88 51067 386 607 
52122 834 956 53073 752 54020 174 393 
744 977 55063 204 354 56005 61 73 422 
544 617 775 829 95 921 24 57265 382 634 
68220 54 67 600 723 800 59260 327 85 588 
600 14 797 9 SI 68.
: 60080 95 126 606 92 61027 92 918 80
62302 485 762 66 63155 92 678 769 893 
(64198 202 725 65224 66 355 61 797 836 
41 924 67051 68 108 849 68346 542 825 
,979 69035 108 415 50 506 11 816.
: 70045 303 21 30 467 757 71008 99 675 
96 880 85 72133 315 73115 20 640 849 
946 54 94 74066 474 75125 264 378 705 
jlO 81 986 78163 245 550 77235 99 319 50 
(61 78147 320 554 57 969 79141 433 559 
(835.

80132 615 927 81518 82372 470 657 726 
*940 83087 328 470 84085 147 413 646 80 
914 25 85 85200 404 631 813 980 86022 
365 85 576 689 924 87061 583 671 88041 
1)141 370 518 700 89243 697 811. 
j 90511 611 911493 588 749 82 92105 287 
307 480 854 93288 310 29 600 94535 624 
772 812 17 971.

95009 60 71 188 384 509 890 96248 94 
389 577 97413611 26 872 98025 110 758 
859 99067 96 364 746.

: 100033 491 785 979 101207 40 436 896
102380 888 103225' 36 376 957 104468 795
105062 271 78 427 573 612 757 844 984
106003 101 347 543 107201 339 440 582
840 108292 339 415 35 794 870 109137 66 
269 499 535 709 888.

110783 853 111297 322 63 74 444 674 
112351 629 113026 285 385 404 25 603 978 
114287 535 78 754 115393 541 734 905 13
116200 117327 578 939 118197 449 119615
B27.

120166 832 121017 76 156 749 899
122095 225 45 364 400 597 817 937 123788
124595 986 126186 98 464 588 94 726 41 
126022 162 527 610 979 127003 31 72 256 
430 562 633.58 812 902 128038 42 146316 
514 149 129083 132 61 475 830 91Z

BSKE.3

f30077 706 131009 132118" 27 584 833 
910 133372 906 134268 705 826 135092 597 
916 136419 31 54 500 607 73 873 921
137051 421 39 704 17 78 933 138250 951 
85 139211 794 904.

140238 49 391 582 820 87 141043 199
511 40 670 836 67 915 21 88 142027 386 
618 143110 232 317 838 144083 244 313 
77 623 145024 204 21 599 857 146052 201 
370 753 62 147046 237 471 961 148237 471 
961 148621 838 149035 312 486 707.

'150642 988 151884 947 152119 388 564 
153317 59 500 721 865 72 154037 220 95 
345 826 145178 248 69 453 600 9 704 802 
67 156526 97 673 958 157217 501 606 813 
46 158335 97 99 561 747 842 67 84 989 
159424 916 .

160022 174 254 683 161432 652 68 162200 
.300 55 93 914 87 163105 303 762 868 164397 
485 585 165002 115 479 735 849 166188 
237 69 476 655 954 167138 40 381 888 
168175 169058 252 942.

170000 171150 172000 173092 124 224 
174252 443 76 779 824 175020 176096 110 
'21 177357 508 722 23 749 86 178121
79767.

G ŁÓ W N E  W Y G R A N E  
po przerwie.

50.000 zł. na nr. 11588.
10.000 zł. na nr. nr. 117299 123085 
5000 zł na nr. 30971
2000 zł, nn nr. nr, 52586 40181 56794, 

r 1000 zł. na nr. nr, 92501 122364 56734 
128650 79701
j 500 zł. na nr. nr, 37058 67338 108031 
123449 176228 158512
j 400 zł. na nr. nr. 9936 15144 21335 
21287 37963 44477 50283 63812 7323? 
82683 90609 91674 101410 114734 145281 
154220 163205 163610 164752 168533.

250 zł, na nr, nr, 28833 24887 34311 
37212 49470 59030 69874 74210 7071!
79266 94492 92492 94692 102500 107131 
103930 110259 111363 115512 118675

135092 139327 147361 152950 156106
172111 172996.

200 zł. na nr. nr. 827 2770 15199 19694
23642 28299 29279 29743 31191 40787
41535 47085 48175 48926 50857 53116
58542 58914 64196 71286 76861 87968
93187 93364 99087 101371 105362 115518 
122988 127984 128897 137054 138527
137341 13816 140844 141915 153076
164211 169594 169400 171274 173477

S T A W K I 
po przerwie

332 '637 762 827 98 1103 51 400 620 777 
2108 941 3241 945 4071 162 261 325 632 
88 727 5043 561 6071 213 36 477 745 50 
932 7507 614 951 91 8428 656 881 9304
512 848 908.

10005 476 822 11025 248 350 635 36 770
12030 737 13120 37 808 14278 394 662
730 838 15190 291 32 425 833 986 16045 
568 640 17164 457 814 18267 324 577 647 
19343 553 661 980.

TU WYCIĄĆ!

290 —

trzeb a  go poczęstow ać kulką. Lokaje uciekną* 
w  prezciw nym  razie pow iążem y ich, albo zastrzeli­
m y, stosow nie do tego, jak się zachow yw ać będą... 
R eszta  znajdzie się potem !

Leon milczał, ale tw arz  jego zachm urzy ła się.
— W ójcie! — prosił cicho, p a trząc  na  zbliża­

jący się powóz. — B yłoby dopraw dy  lepiej, gdyby 
się obeszło bez rozlew u krw i.

— C zy ty  m yślisz, że ja  przelew am  ludzką 
k rew  dla mojej przy jem ności? O, nie, ja w iem , co 
znaczy  życie człow ieka i jeżeli nie potrzeba, nie z a ­
bijam  nigdy! Ale nie m ożem y pozw olić na to, aby 
uciek ł i sprow adził nam  potem  żandarm ów  na kark. 
B ylibyśm y w szy scy  zgubieni! Cicho!... P ow óz 
nadjeżdża...

Ekw ipaż zbliżał się rzeczyw iście.
S tan g re t w esoło trzask a ł biczem, konie potrzą.- 

sa ły  srebrną uprzężą i sz ły  w olno pod górę. Chociaż 
pow óz doskonale by ł zbudow any i angielskie m iał 
sprężyny, to jednak przechylał się raz na tę, raz na 
drugą stronę, tak  droga b y ła  tu nierów na.

Jeszcze  kilka kroków ...
— T eraz! — szepnął Kamozyk i w yskoczy ł 

z za drzew a.
Leon biegł za nim.,
— Stój! — szepnął K am czyk. — Stój, albo

strzelę!
Zbójcy! Zbójcy!

S tan g re t podniósł bat, służący  zaś, siedzący 
obok niego w yciągnął pistolet.

— P recz, w łóczęgi! — krzyknął. — M y się ta ­
kich, jak w y, nie boim y!

20139 369 639 45 81 928 21274 760
22429 746 843 23324 490 620 889 24083 
433 507 20 60t 35105 237 340 694 26392 
480 951 27148 412 5% 28018 56 138 256 
447 29029 517 672.

30198 359 491 834 31148 318 690 92 
32140 601 33034 195 437 76 734 883 34384 
35067 566 75 36001 309 408 41 673 876 
37298 322 554 38008 24 50 110 221 75 412 
85 867 39289 37 577 956.
. 40244 571 41258 619 789 42025 435 618 
812 43070 194 361 44040 191 338 75S 87 
878 45253 58 629 832 33 938 81 82 46374 
547 77 892 47017 180 335 443 80 501 72 
814 72 48169 497 840 82 982 49007 28 105 
43 375 771 945 71.

50095 154 340 780 821 962 51(113 18 
729 71 53083 149 370 488 634 77 851 
54132 231 325 717 884 55280 452 62 645 
763 56087 127 57 650 922 57075 455 749 
64 834 58056 327 625 786 59717.

60054 115 528 970 6(1344 570 729 59 
62052 84 161 301 851 63276 64340 492 
665 965 65015 188 255 59 66172 485 587 
668 714 67282 495 665 760 68237 499 893 
932 69170 84 887.

70197 847 71265 338 721159 211 84 97 
943 73375 9996 74104 210 455 723 75164 
371 857.

76225 78 225 78 643 30 776 924 77119 
242 453 70 973 78148 244 436 879 79566 
972 80108 306 90 481 580 855 81270 ^353 
491 532 675 82063 177 703 845 83188 680 
708 861 84170 85223 360 467 86704 95 912 
60 87109 334 453 639 82 88321 973 89011 
332 641 833

90200 718 805 987 91019 82 244 83 547 
731 885 92014 65 112 756 93277 325 502 
03 646 94142 310 95024 590 681 832 924 
96032 763 811 943 97,049 97164 346 661 
771 968 98388 729 36 99222 26 443 595 96 
601 45 917 49.

100771 883.101247 743 875 102264 365 
946 103190 63 541 104005 112 253 476 575 
713 867 981 87 105392 465 106083 118 905 
107164 301 497 108249 398 492 109487 61°

74.
110418 860 916 111000 112320 1131& 

703 992 114058 -203 352 564 835 115054 
130 411 912 116308 117002 70 460 545 
681 714 118240 338 460 709 53 823 119153 
209 412 791 830 971.

120778 804 121533 856 953 122269 452 
528 789 123326 759 124561 858 88 12511° 
!34 392 456 610 794 126171 672 127406 521 
i6 878 128086 143 992 129060 91 133080 
!49 930 52.

130024 150 214 682 131141 262 362 445 
f90 848 132177 249 435 89 534 133100 71° 
>94 13,012 598 718 999 135383 761 136047 
617 755 79 883 967 177127 571 720 90 838 
70 138399 510 22 139048 879 .

140209 380 445 615 750 849 141587
142064 947 143193 541 620 824 144642 81° 
145058 619 31 818 146937 147054 986
148523 956 149050 614 61 772.

150475 512 21 763 151240 88 510 703 
830 77 989.

r 152401 153035 175 649 775 154014 23 
144 437 311 661 902 83 155145 226 72° 
156129 532 684 758 157079 880 158327
930 50 159469 665 81.

160100 54 161075 490 938 70 162167 
252 569 831 922 163341 521 627 782 96 
164275 506 759 951 165167 315 66 532 
166107 213 167108 211 408 31 87 5C6 603 
75 168086 93 57l'ó27 789 837 49 169479.

1701Ul 462 535 685 905 41 171039 164 
406 679 172466 668 803 173290 767 855 
937 174681 175226 56 557 966 176160
259 79 177185 488 501 178078 245 24 
179337,

Tajne fundusze prasy paryskiej
E c h a  u d z i a ł u  p r a s y  w  s t a w l s k f a d z i e

P a r y ż ,  16. 11. PAT.
Na posiedzeniu komisji parlamentarnej dila 

wyjaśnienia afery Stawińskiego, deputowany 
Boully złożył charakterystyczny raport o prasie 
j funduszach tajnych. Dep. Boully wystąpił z 
wnioskiem, aby sądy zaczęły ścigać nowego ro­
dzaju „zbrodnie prowadzenia oszczerczej i nie­
lojalnej kampanjł ogłoszeniow ej w  sprawach 
natury finansowej*1.

Komisja uchwaliła wnioski referenta w  spra­
wie składania kaucji przez w ydawnictwa czysto 
finansowe. Jednocześnie na wniosek dep. Peis- 
sela, komisja wypowiedziała się za konieczno-

Aresztowaną 12.100 osoa
B u k a r e s z t ,  16. 11. (PAT)
W ielka obława przeprow adzona przez po­

licję przy udziale w ojska i żamdairimerji w  bo­
tach cudzoziemskich, k tóre szukały schronie­
nia w  Rumunii, w ydala niezw ykłe wyniki. — 
Aresztowano 12 tys„ osób, z tej liczby 8 tys. 
zatrzym ano prow izorycznie w areszcie, po­
nieważ dokum enty osobiste zatrzym anych nie

ścią opracowania statutu prawnego dla dzi,e%, 
karzy, który stanowiłby najskuteczniejszą Sr# 
rancję lojalnego w ykonywania przez nich 
wodu dziennikarskiego. $

W  dalszym ciągu komisja uchwaliła wYje, 
pić z propozycją, aby wszelkie subwemJ j 
udzielane pismom, agencjom ogłoszeniowy1̂ ,  
informacyjnym, były w ykazywane w  budź® 
Co się tyczy tajnych funduszów dyspozycL  
nych poszczególnych ministerstw, komisja ,g/ 
m aga się, aby fundusze były ściśle kontro 
wane.

by ły  w porządku. Znaczna część z P° 
aresztow anych dostała się do Rumunji w 
só b  nielegalny. Są to przew ażnie członkowi 
organizacyj terorystyczmych m a c e d o ń s k i ' 
chorwackich. W ładze policyjne ru m u ń sk ie  Pj{ 
stanow iły przeprow adzić energiczną kontr 
przebyw ających w  Rumunii o u d z o z ie m c ó ^  T  
aresztow aniu 7 w ybitnych terorysitów, •> , a, 
rych znaleziono wiele kompromitującyoh ;l 
terjałów .

-Ł ,

rAIe padł s trza ł i lokaj, śm iertelnie ugodzony, 
stoczył się pod koła powozu.

W  karecie dał się s łyszeć głośny k rzy k  p rze ra ­
żenia i trw ogi i cichy głos m ęski.

W  następnej chwili spuszczono okno, H enryk 
w ychylił głow ę i rzek ł spokojnie, ale rozkazująco:

. —  Nie strzelajcie! Ja  się z w am i rozm ów ię!
R ozkaz ten jednak p rzyszedł zapóźno, stangre t 

bowiem , oburzony do żyw ego śm iercią lokaja, ze­
skoczył z kozła, za  nim drugi służący i obydw aj za­
częli strze lać  do opryszków . Kula p rzeszy ła  kape­
lusz K am czyka i zrzuciła mu go z głow y, on jednak 
ran iony  nie był.

— Leonie! — k rzy k n ą ł K am czyk. — W eź ty  
lego  lokaja, ja się za ła tw ię ze stang .e tem !

D w a s trza ły  rów nocześnie i dw a trupy  leżały  
na  ziemi. C iało s tan g re ta  zostało n a  drodze, pod­
czas kiedy ciało lokaja, stojącego nieco dalej, spa­
dło z okropnym  łoskotem  w  głęboką przepaść.

C ała d rg a  zapełniła się te raz  opryszkam i.
Kilku z nich otoczyło powóz, inni trzym ali ko­

nie, p rzerażone strzałam i, w ójt zaś .o tw orzył drzw i 
kare ty .

— W ysiadać! — rzekł krótko.
H enryk  w yskoczy ł p ierw szy  i pom ógł Lei, k tó ­

ra  naw pół by ła m artw a ze strachu. Ale zam iast 
p rzy tu lić  się do m ęża i szukać u niego opieki, s ta ­
nęła za nim ja k  gdyby nie śm iała się zbliżyć do 
niego.

Kam czyk p atrzał uw ażnie na tw arze  podróż­
nych. ale dla ciemności nie mógł ich dojrzeć. Hen­
ryk  m iał zresztą  kaneD sz nasunięty na czoło. Lea 
cała by ła  by ła  o k ry ta  długim, czarnym  płaszczem .
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ZNAKOMITY
— To był znal 

pies! Odrazu 
każdego złodzieja i 
sie na niego.

— Więc dlaczego 
zbyłeś się go?

— Bo i mnie P° 
dotkliwie.

SZCZYT ROZTARGf
NIA. # ^  

Pani profesorom?' ^
A czy wiesz, że ozl , o® 
śnie mija dziesię® jjr' 
chwili, kiedyśmy s e 
ręczyli?

Profesor: —  ^ 5  ^  
dę? Ale dlaczego m ^  
go nie przypomniał 
chyba już naJn0br3 
czas, żebyśmy si? I

W POClAG^ ' f
— Niech pan 

wsiada, bo to P ( 
dla kobiet. .r i c K , .

— Nie ma , s”  /  
Dam sobie z nie

JEST R Ó żN K ^' b(r
—  Ile ma lat tw* 

ciszek? m
— Roczek. ^  y

• “  ^ 3SZze rok, a dos*1 ^  
biega. A twój
ledwo raczkuje- ^

— No tak, ale 
Buruś ma cztel\ o  w  
mój braciszek ty*
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^ ł k g r s k a  r e p r e z e n t a c ja  
M a r y n a r k i  W o le n n e j  

w  W ik .  H a : d u k a c h
, Dnia 18 bm. ejeżdiża do W ielkich Hajdu- 
f«w na zaw ody iprzyijaeielsfci© reprezentacja 

yinairikl W ojennej z  Gdyni. D rużyna ta, 
^tóna znajduje sie w św ietnej focmie, pirowa- 

w m istrzostw ach Gdym i m iała ostatnio 
^Vnitó następujące: z  drużyną m arynarki an- 
‘ tatekiej 7:1, z  drużyną m arynarki szwedzkiej 
?;1, e  repirezenttacją .m. Poznania 8:5, z TKS. 
*°ruń 3:2, z KS. „Ostrwią11 O strów  4:1 iitd. 
«k!aid reprezentacji jasit następujący: Strzel- 
^ / k ,  Majewski, Oczkowstó (który jes t d ra ­
b e m  repir. Poznania), Kamiński, Nowotny, 
d rw is z  (znany internacjonaił „Riuohiu", który 
^'itstąpi w  barwach mairynairki), Orenda, Ko- 
'odztejozyk, Orześniewski, JWaitkowiak i Cza- 
Decki.

•

. Celem roapiowszedhiniieinte szczyptom !aka 
P iika  ręczna) spirowadzi! KS. „Ruch" m istrza 
p «lski KiKS. „Pogoń" Katowice oraz KS. 
••Chorzów" z  Chorzowa. W  drużynfre KKS. 
"Pogoń" w ystępuje znany bram karz Ku'rek, 
^raz 5-cdiu repr. Górnego Śląska.

Pierwsze zwycięstwo
tZBchoslGwasHlcii p ęśs-arzy © walce 

, o pahar Europy
W  Brnie Moraiwsfclem odbyt się, w  w ypet- 

^tonej po brzegi publicznością sali, pierw szy 
^ ecz  międzymiastowy w boksie o pubaT 
jo d k o w e j Europy, pomiędzy reprezentacjam i 
Y ^gler i Czechosłowacji, k tó ry  zakończy! się 
^■espodeiewanem zw ycięstw em  Czechosłiowa- 
jjfc w  stoisiunkai 9:7. Zwycięstwo m ają Czesi 

zawdzięczenia wstaw ieniu d.o peppezenta- 
$» porrijamych dotychczas zaw odników  z 
morawskiej O straw y.

W yniki są następujące: W  w adze musze] 
Dala (C) pokorniał! po bardzo tadmej waloe 
t^anto na punkty. W  wadize koguciej miiespo- 
?*iankę sprawi! N awratii, k tóry  pokona! nah  
lepszego technika węgierskiego Lovacsa na. 
"•>®kity. W  w adze piórkowej Frilgyes zretmiso- 
Jfał z Sfeertem  miiirno, że W ęgier by! lepszy. 
/* wiadze lekkiej Harangl (W ) uzyskał zw y- 
f % i )  nad Kralem. W ynik odw rotny byłby 
in d z ie j zasłużony. Perozel przegra! do Ru- 
7®sa. Mistrz Europy Sizfeetti w ysra! w ysoko 
i 3 punkty do WJasalka. W  wadize półciężkiej 
^fsolyak przegra! po z acę te j w alce do 11 a- 
h elfel. W  w adze ciężkiej Szatoo w ygra! z 
.  ^nkreirn. Ten oistatni został edyskw affiko- 
^ n y .

Najlepsi pięściarze Węgier w Katowicach
htamifU winien waizm prnci.m  mistrzów E iron SiaUa

P rzy jazd  drużynow ego m istrza W ęgier w 
boksie, B. T. K. Budapeszt, do Katowic, sta! 
się sensacją dla św iata sportow ego ma Śląsku. 
W ęgrzy, po w spaniałych zw ycięstw ach, jakie 
odnieśli na Łotwie i w Estonii, w racają do 
swojej ojczyzny. Przedtem  będzie w alczył 
przeciwko drużynowemu mistrzowi W arsza­
w y „Makkatoi", k tóry  już raz walczy! z  BTK. 
w Rydize, przed dw om a tygodniami i przegra! 
mecz w  stosunku 8:ó.

Przeciwnikiem  mistnzowisikiej drużyny Wę­
gier będzie zespól Policyjnego KS. Katowice, 
który  do pow yższego spotkania przygotow uje 
się z całą sumiennością. Św iadczą o tem tre ­
ningi, jakie prow adzone są przez dwu trene­
rów , W ieczorka i Wemdego. Jaik n,as rnfonmu- 
|e  kierownictwo Policyjnego KS. e  p. inspek­
torem  Jeztorskiim i komisarzem Maślanką na 
czele, pięściarze Policyjnego zam ierzają od­
nieść zw ycięstw o za każdą cenę. W yrobionej 
klasie w ęgierskiej katowiczainie przeciwstawną 
ambicję i ofiarność.

Najprawdopodobniej sk ład  Policyjnego 
p rzedstaw iać się będete nastepujacot W  wa­
dze muszej w alczyć będzie Pawlica, w  kogu­
ciej —■ N ow akow ski w  piórkowej — Kraw­
czyk z BKS. Nowy Bytom, w  lekkiej Ci­
chy lub M atuszczyk, w  póllśredmiej — Binek 
z  KS. ^Rucii" Wielki© Hajduki, w  średniej —

Gbursbl, w  półciężkiej — Kolanko z  Rybnika, 
a w ciężkiej — Wraizidło.

Nasunęły się pew ne' trudności co do w y­
stawienia K rawczyka, bowiem w tym sam ym 
dniu, kiedy Więigrzy w alczą w Katowicach, 
BKS. Nowy Bytom gości pięściarzy z Byto­
mia. Stoimy na tem stanowisku, że dla Kraw­
czyka nadarzyła się niebyw ała okazja, zmie­
rzenia się z mistnzem Europy, Sziaibo, której 
nie może pominąć. W ygranie wałki z tak ttir 
tjłbowainym przeciwmiikiem, w ysunęłaby go 
niewątipłWie na przodujące miejsce w  pię- 
śeiarstwii© połskiem.

Dlatego też kierownictwo klubu Krawczy­
ka, zrobi dobrze, gdy pozwoli mu startow ać 
przeciw ko m istrzow i Europy. Domaga się tego 
z resz tą  cała oplują sportowa. Jesteśm y prze­
konani. że K rawczyk godnie zaprezentuje 
barwy. Śląska. Wzimoerienii© składu doskona­
łym pięściarzem Binkiem uw ażać należy za 
pomyślne. Binek bowiem w wadize półśred- 
niej jest dziś najlepszym  pięściarzem Śląska.

Jak widać, mecz bokserski nomiędtzy BTK. 
Budapeszt, a P o łcy jnym  KS. Katowice zapo­
wiada się jako pierwszorzędna atrakcja spor­
towa. Mecz odbędzie sie 22 bm., ipiiinł:t''.?łnie 
o godz. 20-tej w saili ,,Pow stańców " w Kato­
wicach

Slilid polskie! reprezsifteii htfscrstfej
p r z e C w

14 bm. w yjechał do obozu bokserskie­
g o  w W arszaw ie zawodnik poznański Si­
piński, we czw artek 15 bm. drugi zawod­
nik Misiurewicz. Piłat, k tóry był przewi­
dziany do reprezentacji polskiej na mecz 
z Niemcami W wadze ciężkiej, zo s ta ł w y­
cofany na podstawie orzeczenia lekar­
skiego. W skutek tego nie weźmie on udzia­
łu w  meczu. Kajnar odmówił w yjazdu do 
obozu, tłumacząc się przemęczeniem po- 
przedniemj meczami i tw ierdząc, że le­
piej wypocznie w domu, niż w , obozie.

Skład reprezentacji polskiej na zawo­
dy  bokserskie Polska — Niemcy które 
odbędą się w Essen, jest ustępujący: Rot- 
holc, Forlański, Kajnar, Sip'ftSki, Misiure- 
wicz, Chmielewski, Karpiński. W  wadze 
ciężkiej walczyć będzie jeden z zawodni­
ków w yznaczony do obozu, rrnanowicie 
albo Krenz (IKP. Łódź), albo Choma (Ge-

danja, Gdańsk). Rozważana jest jeszcze  
m ożliw ość  w staw ierjla  d o  reprezentacji 
Uherka z e  Ś ląska.

W  ten sposób uczyniono zadość żąda­
niu Niemców, którzy ostatnio wysunęli 
twierdzenie, że umyślnie przew leka się 
zawiadomienie ich o  składzie drużyny 
polskiej, aby ich zaskoczyć. Niemcy gro­
zili przy tej sposobności, ■ że taktyka ze 
strony polskiej zmusi ich do rewanżu i, 
że Niemcy przy nas.tępnem spotkaniu z 
Polską również w ostatniej chwili zawia­
domią Polski .Zw. Bokserski o składzie 
swej drużyny.

Kierownikiem ekspedycji polskiej do 
Niemiec będzie prezes PZB. adw. Linke, 
jako sekundantów wyznaczono p. Stam* 
ma, jako sędziego p. Bielewicza, k tóry  
na zmianę z sędzią niemieckim pełnić bę­
dzie funkcje arbitra w ringu.

Po meczu Ań®■ ww Bokserzy śląscy finiszują
.̂ Po wielkim meczu piłkarskim Anglja — 

°chy, prasa obu krajów stoi obecnie pod 
^atóeim powyższego spotkania. Tak prasa 
^,‘pska, jak i angielska podkreślają, że z rycer- 

walki powstała nieomal wojna. Na ban- 
pPk jaki odbył się po mezuc, wszyscy prawie 
| 0a°ze wioscy przybyli opiastrowani i obanda- 
żeh',ai^ ' prasy- angielskiej dom aga się,
t °y już więcej nfe sprowadzać drużyn z kan- 
kra&ntu' Różnica przepisów gry jest zbyt jas- 
0 S, W?* Włochom pozwolono na nieprzeuisową 
*jv °ść wgrze, oo nie zdarza się naw et podczas 

raiiych z ostrości gier ligi angielskiej.
k ó Hug° Medsed, jeden z  najlepszych teiorety- 

pitka nożnej w  Europie, oświadczył w 
g i^ y r n  wywiadzie prasowym, że mecz był 
pr> .y cznem spotkaniem dwu równorzędnych 
c^ .^w n ik ó w , przyczem Włosi grali z  niesły* 
V^ ny»> tem peramentem. G rając przetz 70 pra- 
laja m'nirt w dzdesiątikę, dotoanałi orni ozyrnu niie- 
ż\vwl-j ółimo to, spotkanie, ze względu na nie- 
^ w ł e  ostrą grę Włochów, nie przypadło do 
y u , w ybrednej publiczności angielskiej.

l . K . B. isfiętoctiłoititc zirtw  na pierffszca m k  stn

sportowy Pozzo oświadczył: 
^Vnn . niezwykle szczęśliwy, że włoska dru- 

Piłkarska biła się tak dobrze. Gdyby gral 
*tąwi’ wygrahbyśm y spewnośclą tę  wielkąwkę.“

j ie]^ p o d ik re ś le « e  zasługują głosy prasy an-

jeę j^ łar"  podaje, że Włosa walczyli heroicznie, 
isąrs?.k są surowi. „To nie był żaden mecz pil- 
*t'edv to  by|a  regularna wojna, szczególnie 

Anglicy prowadzili z różnicą jednej tylko
SpPtk '•* Jeszioze n“gdy Anglja nie widziała 
k /im ^da o tak naipiętej aitmisferze. Bramkarz 
cl>Wąję Ceresołi zaatuguje na  najw yższą po-

Stam.diairt" pisze, że Anglicy pod 
^  ^  technicznym byli lepsi. Naitomiasit
Po^j^Sfej połowie gry Anglja nie miała nłc do 
^ 'a ^ .^ n i ia .  Na naprawiediłiwieniie tak nie­

go zwycięstwa podaje ten dzienniik, że 
nie odpowiadała ostra gra obrońców

t*yij ? erw ig N<.vs" ośw iadcza że Włosfi wa1- 
0 Pozs n* isfychaną braw urą. T o nde był mecz
^ o n,0*°miie miiędzyniarodowym, bowiem wal- 

łfrtn ° C', D<>czątku do końca odważnie i z tu - 
o®trei firy. Włochów, należy im

W  drużynowych mistrzostwach bokserskich 
Śląska zanosi się obecnie na zażartą walkę o 
pierwsze miejsce. Zepchnięty przed dwoma 
tygodniami z pierwszego miejsca I. K. B. Świę­
tochłowice, po ostatniem zwycięstwie nad
B. K. S. Nowy Bytom „dorwał" się znów do 
czołowego miejsca i teąi samem spraw a wyło­
nienia mistrza Śląska zawilklała się znów bar­
dzo poważnie. W edług obecnej sytuacji 
I. K. B., Ruch i Policyjny Katowice pretendują 
do pierwszego miejsca, przyczem Policyjny Kar 
towiice ma jeszcze szanse uwzględnienia pro­
testu przeciwko zawodom ze Sławią, bowiem 
Slavia została zawieszona za nieuiszczenie 
świadczeń z dnia 15 lipoa, kiedy to walczyła 
przeciwko Policyjnemu K. S. Katowice na 
boisku SlavjL

Nie jest wykluczone, że Policyjny mógłby 
zdobyć mistrzostwo, ale czego go jeszcze bar­
dzo ciężka przeprawa z rewelacyjnym zespo­
łem Ruchu z Wielkich Hajduków. Mecz pomię­
dzy tem! dwoma czołowemi drużynami odbę­
dzie się 20 bm. w Katowicach w  sali Pow stań­
ców i wywołał na Śląsku niebywałe zaintere­
sowanie.

1. K. B. Świętochłowice zawdzięcza wysu­
nięcie się na na czoło tabeli zwycięstwu nad 
zespołem B. K. S. Nowy Bytom w ub. czwar­
tek, który to mecz odbył się w Świętochłowi­
cach w wypełnionej po brzegi sali. Obie dru­
żyny zdobyty po 4 punkty walkowerem spowo- 
du nadwagi, czy też niestawienia się przeciw­
ników. Siłą rzeczy brak zawodników nie wpły­
nął dodatnio na udanie się wieczoru, przyczem 
naw et taicie spotkanie, jak tow arzyska walka 
Krawczyka z Nawą, oraz w ystęp św ierka, nde 
mogły zadowolić publiczności. I. K. B. wystą­
pił bez zawodników w wadize piórkowej i lek­
kiej. Najładniejszą walkę wieczoru stoczyli 
KraWozyk i Nawa, Mrozek i Krawczyk II. Sen­
sacją wieczoru było 18-łe zrzędu zwycięstwo 
przez k. o. zawodnika I. K. B. św ierka. Również 
Uchenk wykazał poprawną formę i pokonał 
Langera w pierwszem standu przez k. o.

Wyniki walk są  następujące: W  wadze
muszej Mrozek po zupełnie wyrównanej walce 
odniósł nieznaczne zw ydęstw o mad Krawczy­
kiem. W  w adze koguciej: Piinta wygrywa
walkowerem, bowiem Rduch z B. K. S. nie sta­
nął do walki. Suchan wygrywa walkowerem 
do Nawy. Ot to to ' miał nadwagę. Również

Krawczyk zdobył dw a punkty bez w alk i Od­
byta się natom iast walka towanzyaica pomiędzy 
Krawczykiem i Nawą. Obaj zademonstrowali 
wysoki poziom i należą obecnie w tej wadze 
na Śląsku do najlepszych. Wynik remisowy. 
Utalentowany pięściarz Kłoda w ygrywa w 
pierwszem starciu przez techniczne k. o. do 
Skroibarczyfca z B. K. S. Świerk powiększył 
sw oją serję zwycięstw przez k. o. nad Molendą. 
Piecha w wadze półciężkiej w ygryw a wałko- 
werm, a  w spotkaniu towanzysildam przegrywa 
do sw ego kolegi klubowego Maćki wyraźnie na 
punkty. Ucherik w wadze ciężkiej pokonał w 
pierwszem starciu przez k. o. Langera. Orga­
nizacja zawodów sprawna. Publiczność zacho­
wywała się wzorowo, aczkolwiek młała słuszny 
żal do organizatorów, że szereg walk się nie 
odbył. Sędziował w ringu p. Wemde, na punk­
ty Derda i Karaś.

•
POLICYJNY K. S. KATOWICE WYGRYWA 

Z NAPRZODEM 16:0.
Kierownictwo sekcji bokserskiej Naprzodu z 

Li pin zawiadomiło Policyjny K. S. Katowice, że 
spowodiu zaw'?szeinii'a przez P. Z. B. klub odi- 
daje zwycięstwo JoKcyjnemu K. S-, który wy­
grywa walkowerem 16:0.

*  •  •

WARSZAWIANKA KAPERUJE GÓRECKIEGO.
Jak się downedujemy, w tych dniach bawił 

na Śląsku przedstawiciel W arszawianki z W ar­
szawy, który pragnął skaperować do tego klubu 
mistrza Śląska w wadze muszej Góreckiego ze 
„Stadionu" chorzowskiego.

Górecki zażądał zwolnienia z klubu, którego 
jednak nie otrzymał.

TABELA ROZGRYWEK O DRUŻYNOWE MI­
STRZOSTWO ŚLĄSKA W BOKSIE.

Klub Gier Pkt. St. zwyc.
I. K. B. Świętochłowice 7 12 77:39
„Ruch" 7 12 67:29
„Policyjny" Katowice 7 U 78:32
„Slavia“ Ruda 6 8 64:32
„B. K. S.“ N. Bytom 7 8 70:42
„Orzegów" 6 7 58:36
„Policyjny" Sosnowiec 6 5 47:49
„Sokół" Rybnik 6 5 35:45
„Naprzóu" Lipiny I  2 35:91

UilereH bcdzfe walczył
przeciw Nieme9ip?

Na 'zebraniu  Polsikiego Związku Bokser­
skiego uchwalono, że kierownikiem ekspedycji 
potektej na zaw ody z Niemcami w Essen, bę­
dzie prezes Polskiego Związku Bokserskiego, 
adw okat Linke, seksuindawtem p. Sitarom, a sę­
dzią ringowym, p. Bielewicz. Drugiego sędzie­
go ringowego, jak w iadomo, wyemaczą Niem­
cy. Pozatem  okazuj© sie, że w  w adze ciężkiej 
nie będzie w ałczy! Piłat, poniew aż lekarz za­
broni! mu startow ać, ze względu na nadw y­
rężeni© ręki. Rozważana jest możliwość w y­
stawia Ułteirfca luib W razidly

Mfmfb JKmrziawsiki
m mica

Onegdał odbyło się w sali oferad Rady Miejskiej w 
Siemiamowicach zwołane ip.rzez Komitet W. F. ; -P. W. 
zebranie mającego powstać klubu narciarskiego. Zeb anle 
zagaił sekretarz Komiitetu W. F. i P. W. p. Beilik, pod­
nosząc w krótkich, treściwyoh słowach cel i zadanie 
sportu narciarskiego w fuchu W. F. 1 Jego znaczenie w 
ogólnem dążeniu do podniesienia tęiyzny fizycznej naro­
du. Po wy<bo.rze p. dyrektora Dreyzy ma przewodniczące­
go zebrania, referat o na roi ars t  wie wygfosjf przedstawi­
ciel Polskiego T-wa Tat. p. dyr. Kęsa a. Katowic, wy­
wodząc obszernie, lak doniosłą J potężną rolę w§*ód spor­
tów odgrywa narciarstwo. Postanowiono założyć klub pod 
nazwą „Klub Narciarska, Siemianowice S l.“ (w skrócie 
K. N. S.).

W sikład zarza-du weszł! pp.: prezes — kpt. HarazJn, 
wloeprezes — F. Ber.lik, sekretarz — A. Klabisz, skarbnik 
— St. Amtonik, gospodarz — W. Ooląbek, kapitan spor­
towy — Jan Kasperczyk.

Sekretariat Klubu Narclarsktago mieści się w Ratuszu, 
pokój 4. Lokalem klubowym obrano „Kawiarnię ‘W arszaw­
ską" Tam odbędzie się w środę, dnia 21 bm. o godz. 19 
zebranie informacyjne, a następnie oo piątek, zebrania to­
warzyskie. Klub zaprasza wszystkich zainteresowanych 
do Wizięcia udziału w zebraniach otraz do przystąpienia 
do klubu. Składkę miesięczną ustalono tymczasowo na 

' 50 groszy, aby umożH-wlć przystąpienie do klubu wszyst­
kim

Sport pa fa sK n
.STRZELEC" DĄBRÓWKA WIELKA — Z. H. P. BY- 

TOM O. S. 6:1.

W  ub. niedzielę odbyły się <w Wielkiej Dąbrówce d e -  
kawe zawody ping-pongowe. Wyniki poszczególnych spot­
kań były następujące (na pierwszem miejscu zawód. 
Strzelca). Machura — Mltreg-a 21:13, 21:10, Oryzak — 
Stary 21:13, 14:21. 21:15, Ralbstetn -  Adolf 21:717, 15:21. 
21:15. W ieczorek -  Skręt 21:18, 15:21, 17:21, Koprek — 
Flinta 21:14, 21:17, Miusłalowskl — La tuz 21:10, 21:14, 
Fendyn — Wendzol 21:15, 21:16.

4 „O rlęta" Dąbrówką Wielka — „O rlęta" Kamień 4:3.
Powyższe zawody w ping-pooga odbyły się w  ob. ponie­
działek w Kamieniu.

Ze 5p®rtn robotalczega
no Ś!qskn

18 bm. wałcza o mhsf-zosrwo Śl. R. S. K. O. w k ii-
sJe A następujące kluby:

R. K. S . „Gwiazda" Borki (na własnym boisku) — 
T . U. R. Mysłowice o godz. 14-te].

R. K. S. Sita Olsz owiec — T. U. R. Szopienice na 
boisku w GJszowcu. R. K. S. „N aprzód" Chorzów — 
Przyszłość Dąb na boisku w Chorzowie. R. K. S. „W ol­
ność" Obszary (o wejście do klasy A) — R. K. S. „Siła** 
Łaziska Górne na boisku w Obszarach o godz. 14-tej. 
Mecz ten wzbudza duże zainteresowaniie robotniczych klu­
bów Rybnika.

R. K* S. „S iła"  Janów -  Fryzjerek* R. K. S. Kato- 
wice.

Spotkania przyjacielskie: R. K. S . „Ruch" Strzemle- 
ezyce gości u siebie Drukarski Klub Spotrtowy „Typo- 
8?rafja" Katowice.

R. K. S. „JodnoiSć" Chorzów II gwśai u siebie Polską 
Dru -ynę Robotniczą śląska Opolskiego „M lkulczyce". 
Spotkanie to odbędzie się na boisku K. S. Amatorskiego 
w Chorzowie o godz. 13-tej i zapowiada srfę interesująco, 
a to z teigo względu, że drużyny robotnicze Śląska Opol­
skiego stale poprawiają swą formę.

Żebranie Sportowców Robotniczych Wielkich Katowic. 
18 bm. o godz. 19-tej odbędzie się zebranie sportowców 
robotniczych Wielkich Katowic w sali p. Świtały. Na ze­
braniu będzie przemawiał dr, Micha łowicz, sekr. gen. 
Z. R. S. S. i  W arszawy.

Zebranie R. K. S . „W alka" Nowa Wieś na sal! p. 
Millera, ul. Kochłowłcka odbędzie się w niedzielę dnia 
18 bm. o godz. 15-tei.

Sport w W e1Vł09ofste
— poznańscy bokserzy w obozie treningo. 

wyru. Do otho^u tresiiingowego w pierwszym 
dmtn w W arszaw ie stanęli <z zawoid«,iików poz- 
naństódi: Siipińsiki, Misiurewicz i P iłat. Wj* 
jazd pozostałych zawodników spodziewany 
jest w  następnych dniach.
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„Hsiążeczki małżeńskie** weWłeszeeft
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r Od pewnego czasu nowożeńcom we 
W łoszech rozdaje się tak zw. „książeczki 
małżeńskie" i polisę ubezpieczeniową. Z 
ramienia Akcji Katolickiej zajmuje się 
tem Liga Eucharystyczna, która za jed­
no ze swych głównych zadań uważa tro­
skę o moralne wywyższenie rodziny. Li­
ga przesyła te książeczki proboszczom, 
którzy  skolei w dniu ślubu w ręczają je 
nowożeńcom. Ta podwójna — moralna i 
m aterialna — opieka nad rodziną cieszy 
się wielkiem uznaniem zarówno Ojca św., 
jak rządu włoskiego, a przez kola ko­
ścielne uważana jest za praktyczną re­
alizację wskazań encykliki o małżeństwie 
chrześcijańskiem  „C a s t i c o n n u b i  r“.

Książeczka m ałżeńska jest pewnego 
rodzaju skromnym upominkiem ślubnym. 
Ładnie oprawiona zaw iera ona na począt­
kowych stronicach w kolejnem następ­
stwie stówa św. Jana o godach w Kanie 
Galilejskiej, nazwę djecezji i parafji mał­
żonków, 'dokument ślubny, w ystaw iony 
przez proboszcza, piękny w izerunek P a  
pieża i wyjątki ze wspomnianej encykli­
ki. Dalej umieszczony jest list do kard y ­
nała Pacelliego, w którym  Ojciec św. 
błogosławi akcji niesienia pomocy rodzi­
nom. pozdrowienie dla młodych małżon­
ków, najważniejsze nauki o małżeństwie 
z Ewangelii i z listów św. Paw ła, odpo­
wiednie wyjątki z Mszy św., wreszcie 
praw dy katechizmowej i paragrafy  ko­
deksu praw a cywilnego o prawnych skut­
kach małżeństwa. Skolei następują kartki 
przeznaczone do wciągania notatek i za­
pisków  o dzieciach.

Z temi poczynaniami natu ry  religijnej 
i moralnej związana jest pomoc mate-

Niniejszem podajemy Szain. Klijenteli do 
wiadomości, że z dniem 18 bm. urządzamy

wielhą w ystaw ; towarów
w naszym lokalu. Równocześnie otwieramy 
wielką sprzedaż gwiazdkow ą wszelkich to­
warów tekstylnych po niebywale niskich ce­
nach.

Polecamy konfekcję damsiką oraz męską 
i dziecinną w  najnowszych fasonach i naj­
lepszych gatunkach po następujących ce­
nach :

Płaszcze damskie od 14— 45 zł.
Płaszcze męskie od 13— 45 zł.
Płaszcze dla panienek od 8—25 zł.
Płaszcze dziecinne od 6—20 zł.

Otwarcie w ystaw y nastąpi w niedzielę, dnia 
18 bm. o godz. 9-tej przed południem.

Prosimy zwiedzić nasz bogato zaopatrzo­
ny skiad .

F.rma A. PIECUCH, Żory
UL. DRZEWNA 10.

t a _

ZARZUTY, podniesione przeciw p. Oldze Kim- 
mel, cofam, jako nieprawdziwe i przepraszam. 
G ertruda Szoreik. 1140

MAŁE GOSPODARSTWO w powiecie Rybnic­
kim tanio do sprzedania. Zgłoszenia „Siedem 
Groszy" pod „T. P." 1139

rjalna. Polisa ubezpieczeniowa, wręczana 
razem z książeczką małżeńską, w ysta­
wiona jest na imię małżonka. Pierw sze 
trzy  miesiące po ślubie wolne są od opła­
cania składki ubezpieczeniowej. Kapitał 
wypłacany jest po śmierci ubezpieczone­
go lub w ustawowo określonym terminie 
W  dniu srebrnego jubileuszu małżonkowie 
otrzym ują upominek. W ypłaca się im 
również odsetki od kapitału. Pozatem  
przewidziane są premje w związku z 
przyjściem  na świat dzieci.

Nie wyczerpuje to naturalnie akcji 
mającej na celu zwiększenie przyrostu 
naturalnego w kraju. Rząd zastosował 
cały szereg środków, by powstrzym ać 
spadek liczby urodzin. Już obecnie da­
dzą się odnotować dodatnie wyniki tej 
zapobiegliwości. W pieruszem  półroczu 
1934 roku sta tystyka wykazała przyrost

ludności w wysokości 15.612 w stosunku 
do odpowiedniego okresu roku 1933 i w 
liczbie 35.284 w stosunku do piem szego 
półrocza 1932 roku.

Jednym  ze skutecznych czynników 
zwalczania depopulacji jest działalność 
instytutu Opieki nad Matką i Dzieckiem 
założonego w r. 1925. Instytut posiada 
obecnie przeszło 5.000 oddziałów. W r 
1932 okazał on pomoc 245.273 matkom 
350963 dzieciom. Śmiertelność dzieci z
48.000 w roku 1925 spadła do 37.000, w  r. 
1932. Śmiertelność położnic zmniejszyła 
się z 3.111 do 2.900.

W ybitny udziat w tej działalności 
biorą stowarzyszenia Akcji Katolickiej a 
ofiarna praca ich w .kolach  rządowych i 
faszystowskich znajduje Delne z ro z u m ie ­
nie i uznanie

18 pięter pod ziemią 
liczyć będzie 

„Drapacz Podziemi"
Zrozumiale zainteresow anie w yw ołały pla­

ny Japończyków , zam ierzających wkrótce 
w ybudować podziemny dom o 18 piętrach się­
gających w głąb ziemi. Ma on być wybudo­
wany według projektu, który  na konkursie 
rozpisanym dw a lata temu, otrzym a! p ierw ­
szą nagrodę.

Najciekawsze jest to, że- dom ten będzie 
posiada! św iatło słoneczne, a nie jak po­
wszechnie przypuszczano ty lko elektryczne. 
Na dachu domu, czyli na powierzchni ziemi, 
ma hyć ustaw iony ogrom ny reflektor, który 
odbijając promienie słoneczne, będzie je w y­
syłał w głąb podziemnego domu, rozprasza­
jąc się w mieszkaniach przez odbicie w skoś­
nie ustawionych zwierciadłach.

P R Z E P I Ę K N Y  B IU S T
dekolt bez zarzutu, 

uzyskujecie już w 
krótkim czasie po 
użyciu paryskiego 
kremu „DIVA“. Uży­
tek tytko zewnęrtzpy.
Przy zaniku lub nie- 
rozwiinięciu
osiąga się powiększe­
nie tegoż do pożąda­
nej hojności. Przy 
opadającym biuście 
weyskuje się szybko pierwotną elastyczną 
jędinraość. Ryzyko wykluczone, wobec gwa­
rancji Skuteczności i nieszkodliwości. Pro­
simy o podanie, gdy pożądanem jest tylko 
osiągnięcie jędrnosci. W ysyłka dyskretna. 
Cena 1,20 zł. za słoik, 3 słoiki 2,50 zł-, 
6 słoików 4,50 zł. Specjalna oferta: Przy 
nadesłaniu w ciągu 3 dinii wycinka niniej­
szego ogłoszenia z zamówieniem, otrzymacie 
‘jako dodatek bezpłatny 1 flaszkę prawdzi­
wej francuskiej perfumy „Origan". 
Chemiczne Laboratorjum Dr. NIC. KEMENY, 

CIESZYN, skrytka pocztowa 100/1529.

flisiorsa powiania  mmtt
P rzed tysiącam i lat, pieniądz-moneta nie­

znany był ludzkości. Handel odbyw ał się na 
drodze w ym iany produktu za produkt, tow a­
ru za towar. Stopniowo tylko poczęto sobie 
ułatwiać wymianę tow arów , produktów  w za- 
mian za pew ną ilość metalu. P ierw sze pienią­
dze, które sie pojaw iły w użyciu i obiegu, da­
lekie jeszcze były pod względem swej formy 
od tego, co nazyw am y monetą. Były to ka­
wałki metalu, oceniane w sw ej w artości w e­
dług ich wagi.

Dokiadna data wejścia w użycie monet nie 
jest znaną, ale rozpowszechniony pogląd 
przypisuje użycie monet Grekom, którzy b i­
li je  na 700 lat przed Chrystusem .

Po Grekach przejęli sztukę bicia monet 
Rzymianie. W czasie wielkiej wędrówki In 
dów wybijano również monety, ale bardziej 
prym itywne, niż rzym skie.

W Mikołowie rozpoczęto budowę toru łyżwiarskiego.
budowy toru.

Ilustracja przedstaw ia prace okoto

Holowania giełiy w Warszaw#
z dnia 16 listopada 193/

Papiery  państw ow e.
3 proc. poż. budowlana 46,00—45,75— 46,1Oy- 

4 proc. poż. inwestyc. zw. 114,75. 5 proc, poz* 
konwersyjha 64,50. 5 proc. poż. kolejowa 61,00* 
6 proc. poż. dolarowa 72,50—72,00. 4 pro0, 
poż. dolarowa 53,00. 7 proc. poż. staw z® 0, 
70.50—69,75—70,25. 7 proc. L. Z. Państw*
Baraku Rolnego 83,25. 8 proc. L. Z. Państw* 
Banku Rolnego 94,00. 7 proc. L. Z. Bank#
Gospod. Krajów. 83,25. 8 proc. L. Z. Banku 
Gospod. Krajów. 94,00. 7 proc. oblig. Barak#
Gospod. Krajów. 83,25: 8 proc. oblig. Baraku 
Gospod. Krajów. 94,00. 4 i pól proc. L. Z*
Ziemskie Kredyt. 49,50—50,00—49,75. Tenden­
cja niejednolita.

Akcje:
Barak Polski 94,00—94,25. W arsz. ToW* 

Fabryk Cukru 28,50. Lilpop 10,40. Staracho­
wice 12,00—-12,05. Tendencja niejednolita.

D ew izy: .
Belgja 123,55, 123,86, 123,25. Gdańsk

172,74, 173,17, 172,31. Ho<la>ndja 358,25, 359,15, 
357,35. Londyn 26,52, 26,65, 26,39. Nowy JM* 
kabel 5,30,50, 5,33,50, 5,27,50. Paryż 34,92,50, 
35,01, 34,84. Praga 22,13, 22,18, 22,08.‘Szwaj­
caria 172,25, 172,68, 171,82. Wiochy 45,37,
45,49, 45,25. Berlin 213,00, 214,00, 212,00*
Sztokholm 136,70, 137,40, 136,CO. Oslo 133,20, 
133,85, 132,55.

W aluty:
Dolar prywatny 5,29,25. Tendencja nie­

jednolita.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku:
Pożyczka dolarowa 71,00. Pożyczka DiH°- 

nowska 84,00. Pożyczka stabilizacyjna 118,50* 
Pożyczka w arszaw ska 63„S75. Pożyczka ślą­
ska 65,00. ,

PoznańsBa giełtia zbożowa
z dnia 16 listopada 1934 r.

Ceny parytet Poznań.
Zyto cena tranzakcyjna tranz. 30 ton 14,25, Owies c*' 

na tranzakcyjna tranz. 30 ton 15,50, Owies cena tran^a^ 
cyjna tranz. 15 ton 15,30, Owies cena tranzakcyjna tran2* 
135 bon 15,25, Owiles cena tranzakcyjna tranz. 30 ton 
Owies cena tranzakcyjna tranz. 15 ton 15,15, Owies cefl3 
tranzakcyjna tranz. 15 ton 15. Reszta notowań bez zn*®' 
ny. Usposobienie spokojne.

Transakcje na odmiennych warunkach: żyta 390 t°fl’ 
pszenicy 352 tony.
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Przygody bezrobotnego Froncka

Froncek z Ciapkiem na przechadzkę 
w yszedł o jesiennej dobie —
na ulicy s p o ty k a ją ------------
dumną parę! Pom yśl sobie...

Piesek pięknie przyodziany 
a paniusia też nobliwa, 
a tym czasem  z Froncka — „kunda". 
C ia p e k  z w stydu łapką kiwa..

Froncka pies sie zowie... Ciapek, 
tam ten zaś —  Fifi-Chicittta: 
Frouoek — to poprostu Froncek, 
pani — to hrabina Zyta...

MIESIĘCZNY ABONAMENT J  GROSZY"Z DOSTAWADO 
DOMU PRZEZ AGENTÓW LUB PRZEZ POCZTĘ W KRAJU 
ZŁ.2.31 rPRZY ZAMÓWIENIU W URZEDZIE POCZT. ZŁ.2.41

T rzeba jednak sobie radzić, 
pocóż jest na karku głow a?
W  mózgownicy Froncka świta 
znów idea pomysłowa.

f d a g  da1szv nastaPjj,
SB

CENNIK OGŁ O S Z E Ń  W „7 G R O S Z A C H
1 POL E  O  W Y M I A R Z E  55mm.*67mm. 2Ł.15- 
O G Ł O S Z E N I A  DR OB N E 2 0  GR. Z A  SŁOW O*

D rukiem  i nakładem  Zakładów  G raficznych i W ydaw niczych „P o lon ia" S. A. w K atow icach. —* R edak tor odpow iedzia lny: S tanisław  N o g a l *


